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ST ANISLA W KA UCZ 
Prezes Izby Rzemieślnicze!. 

wyw· cid ameryl<anski. Tylko przypadek 
nie poz olił wykonać ·tegQ. planu W bory w _Czet~~osłowacji 

trOJU ukazał się artykuł li. I inny:ą-ii pewien gfośn:v generał, którego j twarzy, srebrnych włosach i czystych, nie­
:> wywiadz.e amerykańskim, nazwiska nie można jeszcze poda•\ miało I bieskich oczach, który nie ma w sobie nic 
~p!ero. podcz_as o.statniej woj- br.ać udział ~ akcji. ~mery~a?1e i ie~ nie- ~ kl~ycznego .szef.a tajn~go. wywiad~, my­

odbęior.a r·ę 2{ 
LONDYN BBC. 

.... 

JUZ z proce~u w Norymber- m1eccy wspołpracowmcy nueh zostac spu- slał, ze orgaruzac1a, ktoreJ dał nailepszą szą, fa został już W' 
kumenty potrafił zdobyć -ten szczeni na spadochronach na tak zwane część siebia, przetrwa wojnę. Stało się :ina- wyborów powszechnych 00 

• y w Stanach Zjednoczonych Gniazdo Orła, szczyt skał~·, czej. W październiłtu prez. Truman zarzą- wackiego Zgromadzenia Ustawodaw-
~- SS. • J u stóp której była siedziba Hitle1·a. dził - przyn~jmniej oficjalnie - r~zwią-
merykański działał w 16 kra- ~Iiało się to odbyć w nocy, przy wykorzy- zanie O. s. S. czego. Wybory te odbyć się :nają dnia 
~o pomocy uciekło 5.000 ofi- :taniu zamieszania, spowodowanego gwał- Zaz,vyczaj jednak tego rodzaju insty- 26 maja. 4 główne partie polityczne u-
ków angielskich z najróżniej-i tovmym bombardowaniem eskadry super- tucje są rozwiązywane oficjalnie tyJlrn·po 

w jeńców. Lecz O.S.S. postawił forte-c. to, by tym skuteczniej działaf z ukrycia. staliły ogólne reguły postępowania w 
1 !zcze inne zadanie. które gdy-, Niestety, Hitler w ostatniej chwili, na Podobnie bywa i z poszczególnymi agen- czaŚie kamnanii v1ryborczej i oŚ\i • ilc'-y 
. tiyło by' na~bardzicj sensa- prośby Ewy Braun, zdecydował się tarni wywiadu, gdy stają się zbyt znani 

nem ostatniej wojny. nie opuszczać Berlina, Wystarczy tu wspomnieć ły 0 zamiarze. utworzenia rzadu 1.oali. 
posta owił ponvnć Hitler . choć przed tym miał zamiar kontynuować słynnego szefa Intelligence Service cyjnego, niezależnie od wyniku w~·lw .. 

. było przy otowane, aż do naJ- walkę w rejonie Bav.;arii.-Tak więc in tui- · na terenie· Arabii. , , Gł, nvm za·'ati' "m ł 'ł" C t 1 .. . k L . kt' . ł" roi.'i. ow ' u ' pr7''$Z ego • szczego O\\'. zt rna.s u u- CJ' sweJ -0chanki zawdzięcza. iż nie znaj- awrence a, - ory szereg razy ,,umiera j . • , . 
;t' udział w fei ["l)ecjalnej mis!i. du;e s ~ dziś przed trybunalc>m v: Norym- l był nawet z pompą chowany, by naza· Zgromadzenia Ustnwoda•.vcze••o nędzie 
. l'llWY było Be;:chtcsgadcn. berdze jutrz po swym nogrzebie wyuływać • pod 1

1 

. . · · h kt • I - • opracowame no\'rej konstytucj~ rzecho. niem1ec oc., orzy znal Gtne.rał D'movan, ,Wild Bilł"-jak ~o !ednym więcej fałszywym nazwiskiem na • . · 
o •rafię tego m.e1sca, międzyjnaz)wah agenci - cżłowiek o•o~orzałej nowym terenie pracy. słowackiej. e 

lt lll ś i 
1 (BBC~ N wczoi:a · n J s sji 

1 :t~nie wypowiedział się wspr~wie VNRRA nister Bevin podał do wiadomości decyzję 
Walnego Zgromadzeniu Narodowi 1 zaapelc:wał do wspólnych. ofiar na rzecz oddania trzech kolonij - Tanganiki, Togo 
ych przemawiał brytyj"ki Mini-) krajów nota:zebujących pomocy co najmmei i Kamerunu pod zarząd powlerniczy Naro­
. Zagranicznych Ernest Bevin. ao pierwszych normalnych zbiorów. dów Zjednoczonych pod warunkiem, aby 
r Bevin za11ewnił Walne Zgto-! Wspomniał z uznaniem o Między11arodo- zostnla utrzymana tam ciągłość adntlnistra­

wozdania· Kom1s;i A„ 
badającej je.i 1-:westię; 
'dan.ii, to Wielka Brytan. 
ki, aby zapewnić jej sml1 -
ległość. 

Na zakończenie Mmis 
dział: „Narody zjeduoczo .!' t 

• imieniu rządu i narodu bryty~-i wym Biurze Pracy i o konieczności zwal- cji aż do chwili wprowadzenia samorządu, 
uczypią wszystko, aby poprzeć czeni:a takiego stamJ rzeCZ)', przy którym a dalej niepodległości - zgodnie z duchem 

1 ę Nanldów Zjednoczonfch w zdobywa się rynki zbytu 1.~ntem robotni- postanowień Karty Narodów Zjednoczo­
c jej szczytnych eelów. Minister ków. · [ nych. W sprawie Palestyny Wielka Bryta-

erdził, iż Komitet Wykomi.wczy \V imieniu J;ządu Wielkiej Brytanii i\1i- nia poweźmie decyzję po otrzymaniu spra-

którzy musimy zgo<;lnic ze sobą wspu11Jr­
cować. My - szukający clrogi do wspól­
nego poko~u". 

fl Przygotowąwcza mog1 służyć 

s nały przykład współpracy człon- ri li I 
· Z. Podkreślił on znaczenie M!ę- ~-_ ·-:· •_ 1 f!i m.. z ,;, _,_· • . . 
J wego Sekr~tariatu niezależnego śł. ;~ . '. 
:I· , jak również Międzynarodowej . tł ; ,, „1y _ 
i rzędników Cywilnych, która re-I ~ \j f{ . .; 
f · sztab ludzi', pozostających na Cl:lł J 99 
m topniv poczucia hono u. Mini- 't\T" l " • ' z· Z h d • h b • ęm powiedział: „Wśród szczęku' 1-ql0 WO no Dl(: WYV/OZlC ·z lem CIC 0 n19 ez zez 
. owaliśmy nadzieję, że znajdżiej Minisiers:łWQ: Ziem Odzyskanych 

'' 

olenia 
'b, aby ludzkcść żyia bez obnwy' . 

i poczuciu swego bezpiecz~ństwu.I . ":'~RSZAWA. 17. I. --: Wic_Ic p1sa!o wyma~ać się ·będzie pionierskiej pracy 'ltrzwiczkacb od pieców i p!ytek kwl'en-
: , wojnę m:pastnir ~ zn z rc.;!l!ię I się JitZ o. walce z oga~acamem ziem odzy~ nad zagospodarowaniem i repolonizacji\ nych~· Rząd: organy pa1i twowe '•,ele ra­
ą rzeba cieilrn phe!ć _napastnika,! kanych 1 t. zw. ';~zaorem", +tumaczyło 1 ziem odzv.skanych. państwo musi zapew- zy publicznie ;;t1wiah to zr..;adn . ..,nk. -
n.e aureola c1rwały, lecz P• dn <:na .Jer \Vadowato. W.,,z~rs~lrn to J~ l11ak me nić wanmkf pracy. Państwo musi dać go- Władze mi 'iscowe wycl..wa?v zar?,Jd~e-
illięc ciei1 s'!ubienic.·.", · 

1 

otlnios;o_s1·ki~tku. _Każ~y. IPo!ak :dał ~:1_~ :~ rnwy warsztat( pracy. Ziemie .odzyskane nia, ograiti z,ają~e możliwośc WY\HlZU 

1 B . . d . ł N' . lne .sp.av. ę z ntrzyma111a. zago„poda, o ,\-a ma'J~l przede wszystkim objąć osadnicy, mienia z 1~ie~n odzyskanych. \V:;;:-r"'tko to 
c·vm powie ,f:ia: ' ie mc1:.:sa nia i repo! · a · 'e 1 d v- 1 • nyc' repatriowani 7-; \vschodu. Ma.i" oni otrz'.' okazało sie. niewv. s,nrc·~i2c". .1\'l.niste1-1ić 11viata w ciągu jedne i gmlz'in . N!\-1 r· . I . 01117.DW< ma z1. m r. I._ ~'"t . 1.1. „ " •• 

,i:z;vnc wszelkie wysm~·. aby po.stęp~- ~1ew1e u ~edirnk 7:rozumral.o m.uwdt;, !a {il, mać ·w.arsztat: vracy w zamian za te, któ.- stwo Ziem Odzys; a!iy 
1
1 W'Yd:llo · za•zą-

~o.drolze ku poko·owi. Jctl>:iym z naj-1 ~rze~a zaslosowac .~rzy os1ągn1ę_ci;ir·n:kre- re pozostawili na wschodzie. dzenie z dnia 22. l L 1 r;45 roh. kt0rc,Yo 
•aJ zycJ organów narmj Oi·;;aniz:ac:ji .slor~o celu. ~1\ _ hcz~1 'ud~:e·. Kto.z) są- Rzeczywistość wygląda ~ednak inaczej. intencją jest w.strzvman c inlde~·,;ir.ub;!.:k 
{ad2 P.1~wicczeńA a,' ldórej :z:~d nic:-:i dzą„ze to da się J~!ws >1.rob;c. fynl~Li:\St':n Rze'.'ze „szbrowników" przedstawiających W~'wczu ruc: omo 'ci z zi · o' :y~!rn•l.'Cl1. , 
_:>rze;zkr.dzcnic potenc3aJn mu nnpast- przed '.1~szym paustwem piętrzą się. dw.:.e się uako „delegaci" lub „peł11oń1ncnicy'', Od dnia !..!. 11. 45 roku wywóz n! homo­
.\'i t~ pr-y ,ocowrmiach do 110,-,rcj woi- trnd11osc1. Jedną z podstaw~nvy<.:h 1 nai- masowo naj~i.dżai~! ziemie odzyskane. Ra ści z 7 iem odzy kanv.:l· rri:! odb 0 w,1ć 
w~z·stk•c pnństwu m'"-;zą zrpc nic i 'totniej.szych je.st brak zrozutmem.t pc1.e1. bują, co im do ręld wpadnie. Poczynając si~ tylko za zezwolc1 iam, WYC!w'Vanyllli 

i? R;zpiccz1:: stwa orlpowiednk l:on- ~poteczeństwo, że osadnikowi, od którego 1 od mebli, maszyn, u~ran, - ko1icz~1c na.„. :przez Mini5tcr-;1.-w-0 7.1e1n ( <lz„ Lany.:l!. 
~ntv woj .'k i f\uldusze, . które mo-:ą 111111i;mm11111111111n11am111mm~1111111111111111~111111111111111:111111111111111111m11H1111łl1111111111111111111111m111mm·11111;111mmnmm111111111111111111;111111111:11111111111111111111n11111i;n1111111111i.. Zezwolenia t'l ide , ''\ - 11 w 1•1„ będą jcd:;itk 
i;':~·te illa ~a±r,,-~-.nia ngresji". IJ '~ ~ • (fJll;: ta"t~ ~e fi'-1 w wyjątlrn vvch i mit ZY<- L u :2 ·admc 

' tym miej•;cu swei;ri ryrzemówienia ' ~~ ' '4 O . . U ·_ ~~ nych ·wypadkach Z z·u~ąd ''~t:i1 zostalv 
ter 'Bevin podkreslił don osł-, rolę ., ~ ~ ~ ' ' · ~ . ~ wyła,czone fabryl'aty, pót•db··~ taty i ~u 

d 'I! d • "' p 0 d l „ rowce, odda 1~ do d~' p J\i.nist 
'J;( 1· 1 KoruL .i Szt..irlJ(,"' i pozos~:l ią- ;a<;. .a r.'P'ie si~ w ary"11u n ao m ..... „ a f... I -* v \'fi .c.c.ir. \~ • s.. 1 • · - ..,, • ...,,.., stwa - ze:ny I 1, '" yro~ 

:id C'E)1r1 ::\.irodiiu Z1-•choczon,~h. '::ik · ~ • LO, ~JYN BB<J. Korespom:e11t Reutera cuski uzi.a! odpowiedź trzeĆh rządów za \\'O\\ Yc~h i ptte1 ysł i~ 11„ tas twa L. 
'cż nn Y· 1 łe1 K nuc;ji Y.r~ntr.:>h En n;.i / • in ża donosi, iż na WćZ'ł!_rajszyni po- zadowalająq i przyją1 sm;esti<; zwołania Zc,lwul.cn·a ra wy~ o;:, w. da•;;'me 

.;;kdl"J1!11 >rabim.tir 1rancu:k.cgo rozważa kol'iereucH pokojowej w Paryżu dnia 1 1 WSZ:\''t ·c 1. t'l w1adze. 11u1' ... v.ri0n~ 
nu .Jdpowied;/, r.;.ądów \'~;elkie5 Brytami, maia. Rzo.<l francuski ze szczególnym uz- lder,okolwi · zrnczc1 la 1 .c~· !Jre 
S!wów Zjeduo.:zonych i Zw:ązku Ra<lrzie- naniem nrzY:•ił w ··aśnienia, dotyczące Zarządzen e posr<.·11aw:a. że. za 

·.alne; jt '.de trapią lu ·~}rnśf,1

1 
ckieg-1 na. notę frant.:~1 ·ką, w które.i spre- procedury zawierania traktatów pokojo- i ktadzież mier ia p.1ń<;t' o-. ,, (1 :v,·,, 

m schJrekt :'iT'JWuł u;mosłą c\towauo zap~·tania w spraw;e .posfano- wycn. dą pot.:·ą6a11i do oap l\'.i,~ „'alno;~1 
spodarczej· i Społt znej, a na- wh~ń lrnnierencji mosklewsklej. Rząd fr an f trybie ~ądów doraźnych • 

• 



~~~~~~~~~·· ~~ Is.I EXPRE.§S' 1946 ~~~~~~~~~== 
org11Dberdze 

Na CZ\~arfkowrm posiedzeniu M!ędzy­
narodow"'r;o Trybiwalu do Spraw !Prze­
stępców WoiPnnych prokurator fłan~n­
skl, przywódca Ruchu Oporu, Prn.ncois cle 
Menthon wezwał Trybunał w imieniu na­
rodu francuskiego "do zadośćttczy11b1icl 
dla f'rancjj za · citrpicn'.a, które . odn os!a 
ona podczas okupac~ji niemiec!ci ;:j · 

„Narody, które jes1.c ze tak ni~faw,,o 
byty niewolnikami i które torturowanQ. 
żądają sądu nad nn.Jbardziei Pot\vorn.vr•1 
usifowaniem zdohycia wtadlY' naci świa­
tem 4 najwię!~szym barbarzyństwem wszy­
stl<'dt czasów. 

,. W maju i gerwcu 1940 r F:ancja prn 
-.:„ 7 11U':!'t11' '!fama proY1ad, :a w 1Jt1e z 

. .ką, lecz O}C/ 1,-"ln'-\ TP JiD 

r[ . dl 
I~ • 'I zbrod 
li~u1Ailaior lra 
brali dz i al C::..l - '~ tT? f1-l ~ ~ 

!t.Y ' • ~ ~J~ „oł~ ~· 

stweni. w stosunku do : i ho~\:l cnv lnej 
byty wywożenia i internowanie w 1ho·­
zach koncentracyjnych w Niemczecl•. _!ak 
również Tepres;e przefr,vl<r. chf,J<po1Tt !ran 
cuskim. Gdziekolwiek par.Dwali 1;:uero'vcy 
p•owadzili oni politykę ~ orupcji l demo­
rałizacj:. 

Na wszystkich- ziemi::tclr okupowany·:;1 
nie ma prawie cztow!elc:1. któn:go god­
ność Judzka nie zo:;:tała ~ .iakikohvid„ spo 

sób 1•ogw;1ko11a W Ci'ill'il' !11~!.ly b ~~kii~· n 'I lc:b Pl'ZY\'ZYnllv się tfo llor.tę 
z pewnymi ehaw1mi w\\ ;'CZ'.l na (lrctyr ści. 
u•·flariizowwiia pokoju ;)·'l·J;-:m w im'eniit 
ryw:}izacji wrrolrn, !dórv ·h~!!zie !()l'f;o· 
c-.:eśni.e ostrzeżen:cm. necyz1a ~~ąl1U bę­
dzie po<lsfawą nr.wego, pckojr''''<::,,"(I po­
tl:1d!rn świata, hlor~go Pr<1'Zną n:t„r:r~y po 
straszliwych przeżyc!ac!J ,~c•::i wcz~rnl~zc­
go. Należy dać zjdo~ćm!:cn;e1f~ tl''li}C.J:ri: 

11) m rrnrodoni, które praąq.<! ahv 
!f!S!łBI•* '*iMW•t>Wa::et+&:~: .,;a:sJlS!Jldl:!~·~~·-~.:=m=:i::m~~ 

sk&;~2ano 
stała \1,a!ki, N·em~y nisz- ~ ~ 

rnj Slw·tem3hl.:ZHit!. P~dlo 1.tr.,g;-i. aF~ kimf&~łtl:tie~':ł-~~-:ąe. "'~> 
I imir11iu bo!iate,·ski;~ 111c- WARSZAWA, 18.10. r.·foq1 ub. '· nych na wypl:tr; dla robotniiów, B<>.nL I pac~1, . 1tc::es:·~":.-y :l:.l""\1('.Óv, uciel 

•, 1'' O\\ 1,„chu Op·wi żądam s·1, aw'e- Warszawa i inne miasta w Polsce ,L;,,łv Społem w Łocba, p:r"'.yczyr1 ! rrm na. I mie' c z'wcdni nic: z<:Dominali pt 
.:" iści. terenem szeregu napadów raoun>o- pastu'kuw była got:'iwka vv w~ sn'-oś.ej rrc;,cnkn1 st·r.y 1:-c~. ~rowi b ,„, " 

Przemawiam nie iv' 11 w imieniu Frar. wych i zabójstw, które wywołały po~ 531198 zł. folp·yhJ ,,·Me';;: i !ilr"~: 'w w włi:r"~rzvć so ~iP- p'l 7:;"'ue l~w A:; •I 
cji, \::cz w irnie11iu \\ , ,„,H,ich •.imęc:rn- ru„wnie opinii publicznej. ś.ledztv..-o i.t- Sza:motnbrh, g<lzic, sie!'_:rox;·-o„~;<łn i C'-1 ·•w go t·:.=:;vtku. 't'<.'k tc-ż w wy~-rdl·\ 
nv'li n~ od6w z11cl1nd"iE j Eur0py - Nor staliło ze sprawcami. tych band~1ckic!1 becn;-'ch br<!nią i zruhow~·:nd) s~m1f Iem w Łod:zi r:;rhir. zr~1~0'.'!<:.n i/11 t 
wrx;'i, Danii, I-l:>irncl'; Beki', i Ln!o;e1r„ wyczynów była gl'Pllll b. członków D. 15HWO zł. doslnr..,znco lw.si" l::iar:d7 412 O~ zł, 
h 1nn. VV~TPJ{ <>lr1 .:·• t.;» Tr}l iwatll Mie Ch:, która zachOViTUj::}c pozory rzekomo Nieudane natomiast były 11~ 1r:'-l'T nil Oska:·ż.-.pi poshy·ivr·1i si': f·s7, 
il V"' - -; r ...-0 l ._1 • , r:"r-n' !c7<1 kli<:'h ideowej działalno6d stworzyła t ·zw. Ban!· Spółek ZarobLcwych w Wa•·:za. P2D~Pr'ltn;. ld6··•1cl1 d•rt"rC7? ł0 es~ 
l.' ''1 ~wtj h ·1~-n lu l'(drt'~;;-V-;g') i roz- OGfizialy Słlecjalne, dla dywersji m1t~1- wie i Urz~d Zdrowia w 1NarS?:a\'.7i0 prz:v n lTl Pm~ic-<:l;n ZPfh. O:?h·rżc i p o:-łu.'6 
u ~~t:e ~. c'~ n''f: '.cl: \:t: ;;1nT n!~m r:a lrał1shvowej, faktycznie zaś w W:'/nilrn ul. Bagatela nr. 10; 12. Brak pien:ędzy v:.?.1i s·ę ró-,v!';"Ż l2r;it·1rr;l"'~· roi „\Yici' • .„ m ( " • , ·. ·„ m„-·~11 z ,;l'I< Cc:łlrowitego rozkładu polityc7,'1C'Ł''O 1 w kasie był przyczyną fiaska. '"'odszy\vaj;ic f;c por1 f';::~wko two tej or . 

. ''Ch 1 t"'r;'i. r:~" ,;::-i·' ;;:·a ~'~j moralw'go ~toczyła się do roli p.>~poli:. Władze bezp,e~zeństwa, które are- -t~n-z-:icjL T. Zw. o·ldzh'y s_ ""]alne po 
, " cl'" ""}('n···n.'cr tej bandy rabunkoweJi· Zdegenermvani sztowały >rzest~pców i 1::-rowadz;ly ille- '· ·~,i:1:y szcreF; w.elin i skiad broni słr • ,'I o.,f( ~i .'lif'h~ •• " - - .... 

• 1 u:i 'l ~pr. ·it~i::wol'ci dh, ti_cz2st"'licy . tej'- bandv, podsz,vwając się dztvvt. w ich sprawie zwróciły prez. Tot ;;,r,.,j r'o r~"i"'Góvr. sk 
r. ro'ł-;\h"I i o~\H liGdwr,"i Imfalw· pod nazwę ,}od,rlzi.ałó-,,~ specj~l~ych B: winskiemu zral::owany s2.piochód, W to- Po dwudniowej rozi:·-r-wi.e Woj ow';} 

· Ch„ swą zbrodniczą dzrnłalnoscq ·11oglI ku śledztwa c~karżeni pr:::yz-Hdi się ż2 S<d kwa]iftkuj'!c czyny oska„~onych ~i; 
~, „ 1.;ie r.Or"'<1nr1 1v·111e r ~est~ijsb;a 

e Jj'r. e„ " ( r ,ll v..:lt cpnrte sn 
p · \ r ·~· '. ·m. U(rn tr:~r na C'.h! 

rzudć cień na Bataliony C:1łoµskie, 1 ·tó- ze zrabowanych pienir:~::-v otnym.Yw.1ł . r.,.zestfpstw;,1 z dPkrf't1.1 o ochr:o11.ie Pan, 
re mają chlubną karte w walce o V.1y- h:aidy z nich 8-10 (yś. miesi~cznie. Przy shva o:-:;csił w dr;11 15 \-:n1, ·VI ro~c;- .. kai 
zwalenie narodu po1skiego. czym w nagrodę za każdy ud2nv nap3d z1 j:icv: _ 1. Mun.M,w:2mn Fr;1 d~ryli;a ~ ' 

... · e '~1 ":-! <':~; \\· t- rry ~i z~1 6stv ... !c 
.; ,,. 1111 t ''V i via Pl'teraść rr;;e 

Proces 15-tu członków t. zw. ml- uczestnicy otrzymywoli „specjalne pre- Vo1t<-· ,-.,,,.;.:~'a Tm=:?s:;-~ ?. So ~~ 'f~~ 
działów specjalnych toczył się v: S-'.:]dzie mie pieniężne" si~gające poważnych u~,a 3 !{.oz2c.ia '?,y,..mcr;ta 4. C es1els,,, 
"r"t.._T • 1 O' w sl • dO ·n:r m 1 ' z' rG ' T<>r' lli:'.1-..... ,,.. '1f;;r ,,7~--1__ a "'· ·•• L.-.... "":" 1.1.~--~„v !f:...t; 1 ,:.:;.?l' \ Ł •S :')"lY111 ...:;:ręgu . ".lrSZ2.Vl .;:!("„ n I sum. L::'.{ np. osr:ar o-n:;'" r~1 L !J.:: „„ v.:n uE"' """ '= 
Liniach 11 i 12 stycznia br .. \V toku :OZ- za pomoc W organ;Z0',"~11.iU !'!:'p'ldll na I'. M°'.'··~--ie-.vicza U::> i-::n: ~ ''il''.l 7. ha 
prawy oskarżeni przyz,nali się do z.bl'oj- S. B. P. ctrz:i mał z zag''abione,go łupu ki .1a IGora na ka!ę śmi :;:ci. Pe 3.ł:, 

,....,.._.-..--.:. • t 1 • ... r n i';_ \-„.; n:irod:~ 
\ _; I~ htalfej i .i~j ce-
·· -.~i -:mn ; 'N; ary w nych 112p1\dów ·na: Społeczne P1·::.?i1się. 880CO zł. z cz-;go dd S\7Y~ trzem porno- 7-r:f.u oskarżm-.ych s'cL:zano k 

: .:i. '
1ii"i 'Vst.yscy os· biorsL\;o B-i;:1~w"!:.mc. w którym zrabo„ cnikom 25000 zł. re~t:te zaszachował dla "' 'pzienia od -O do 10 lat. Oslw.r-'- f I 

' • m".:i i ~ ffcmcf.' l.;ci'ł brnll. H:.no ponad milion ~łotych przeznaczo. siebie nie poprzestając na udziale w ł~!- ku~zczyk został uniewinniony. 
~ •Ji pen ce zo irm1;mwam.;j pr'1.·~ 

. ' 
1 ·):t;\:h s,fowach scharaktery­
t\<: ę, l·rDW'.h zoną i.rzez Nie':i· w arlamentarz;ści ·an~~el 

„ 
Po@ziiJv;ają oni ogrom· r r ry _ 1(1.S&.~ . 

· i , .„ Jak i'uż dono iliśmy w poprzednim nu- orru: Warsz:lw". Wsz-.~zie w"ć,.;! x:•ny gi I dt1mo~ci, które do.;it ·a~ .• zr ""ml'' . V~' l pr~.e„ V ll Z'\l~l:. 
i' 
t sL w.i woj·i1· 11 nlnej w ;miei•iu której zo- merze naszego pisma do Ł·odz·i przy by ta ~'antvcznf! v. „f-'tb:i Połalió•,r w dzlc;te c ·al dawane są w prasie po'uywają ~'~ 

'' ! 1 tl b i · h" ·1eJezac3·a c1tonków an,'"' .. ,ielskie[".0 TJ. arlamen dowy swojc!'o lu:<fr1, \'/ tr.:!r bnrba~ ~~ t::;ld skimi s.postrzeżeniam:?" :;.: po le 11:ou \!SLY~ .,1e z 1J1e 1~.e- u - • 
r f "kie j )t pracd pr vmw;o,„,1 Cele:rn tu. \V skład delegacii ·wchod;t,i osiem os6lJ svnsób zn:'•Z"L" 1''k-:O ~}rzez u'em'l..::''ich _na -· „'\Yiadomoś~i o was sn {y•rd 1 1 
ul\ ·or tWiil ilJ rnstytn._ji bvf r'r,r, ekstei:- Z Labouf Party - B. Thaylor, St. Thor- jcżdz:ców. Pr:.~:~ i ic~T.cze r_az vrnca - 10 ne - jedne barc!zo pochlel:JHej urug' 
r1: 1'":i h tincści pai·stw, sąsra,fojących ,_ neycroU, J. Rarkin, K. Stend, dr. S. Tay- przede \V'-Z~1 st:mn r;1.n::a s·ę w oczy cu- . 1 , . 
N't: 1:a 11.i, , kt6re hit!e1 'JWc y mv~1 żali za lor, z partii Konserwatywnej mir. ·Conant. dzoz:cmco,~i r.oclczas 11.obytu w Wi~~zym me lu·ytycrne. Jedna { to, co scwie 

· B · 1 t" k · t · 
1
·p f;1·",1u••. w Polsl::e prxcszł}I moje oczchi 'an n· '-, 'n1eczne dla siebie lub niżej od nich mJr. earn1sn, z par 11 ·omums ycznei . - ... , 

stciące. Piratin. Poseł B. Thaylor oświadczył: może w Po!sc.e ciężko pod wz~f~ 
Jeden z oskar:.onych ~auckel, który . Dele~acja ·ma za zadanie zapoznanie _ „Widzimy, że wszyscy Polacy są ter!alnym, a!e tempo .., <:szcJ cdbt 

' sta 1 na czele urzę,lów ptacy, oświadczył, s.~ z sytuacją ogólną Polski i następnie zjednoczeni jedn:-i mrśl<i _ odbudową ; dotychczasowe nsi~"nlęcia są n•es 
że ~r N;cmc;~ech z1 < ;d11ic się 5 milionów złożenie s1mrwo?-ca:1:a, ob;azujqcego ca!o ctriżeniem do zu "';>1cj rnwetemwśd S\''O„ wanie wic!!dn •. Dziwię się Pohko 
rn' ctn'ków - obcol,raJowców, z których kształt życia gosvotla?·częgo i społeczne- jego krah. Tal; ~amo, h~!~ w A11gli1, ta!; i rzy pozostają za granlcą. S1! 
"!10 tys Z'"toe1"0 s1'ę r1ol'f0\"0ln'n Według ·„10 "'rzed „ .. i>r.'"••'ent:>m a·1·1p,,lFl«'·in1 pmkza& p . ' . ... ' ' . A l - . _„ ~ ' . ... u .~ ,.~. "' ... „ "'.... -~- - - _n '~ 01sce n!!<:.,.!1.wa ; ~ rauc~c 1 zauowo.~- dzieic ndhudowy Pols1ii n:e po 
(l: 1li c~i frnnc!'skie;Io ti1inistra dla nie.sie- debat dotyczących zagadnle1i Europy n•c z u••o"'t" ,„„ -·1 '"" 'l'•f z1•'l"'ll"'"'O Z"'Y-
1it1_ Nmocy ie1~c-0111 wojennym, departo- Wschodniej. cię:;twa"n;d·~~~':m~~!~-l;i~'i ;,:~~0; ś;lato ·brakuąć ic~l wk!adu". . 

1 
p 

w.i :JJm i 11c'1odźcom 750 tys. kobiet i Korzy5ta.iC1c z bytn.ości delegacji. w wetzo pokoj'.l i :... IJ!)CZ!~6~. że poJ..ój, h.tó- . ~· „Jakie„ perSiH:·.l~~;::vy \\' 14 
r. ·:czyzn zosta!o wywiezionych z fran- Łodzi nan sprawozd:nvca przeprowadził ry obecnie nadszedł, !es:~ po!wjem długo- Polski na. p, zys:łosc. _ •t 

11 
ol 

cji. szercn- rozmów z rep;rezentantami angicls trwaf~1m" • - „vV1erzę, ze za k1lka !;;. _ 
1
\ k c „ J • . r..'o s • c 

!! . ;:>1 r'·e·n .... ka doprowadziła do skiego społeczcflstwa. „Co sąd,.;' ran 0_ d-:krccie KRN. dotr- b_ędzie1 _ o. gro~n?_ d~bro~yt. :~":lid~• 
te ;J ;i,~ tt ! : ·1ir1 li~óra p:zcd wojną lryia · I s e oc b dawać nie s ·czedz1 t · "' ! ' Mir. Conant, przedst<r,,·::::iel partii rnn- czącego nacjonaliz:a;.:ji przemyslu Y/ Pol l, .. tl ' ~ . t.. : ' - • ~· rierr 
.•~ . '1 l r. :..l' f'L'" -!"! pmL .w na !iwie- serv.r~tystów, udzic1il odpowiedzi na py· sce"? ocernamy ten_ wiell\.1_ · ''·y~:łek 1 ' ','\ ·: : 
c! '. „ ·t zr „ „ a f j ~tł' u WO. Okupant my, że !Polacy mnją dość zap·,ltll ; c. tanie: , , ,..,. ,. . . 
\!„ \;·„ •• „· z k. ·.1 :''I niHar .ów florenów. - •• 1 ' 1 este~v. me m•akm moj:ności do- sil, aby Qsią~r."ć swój CP! i dol', ~nac ' - Jaki charakter nosi wizyta . an __ giel- 1 • l • • '"' r "" '---0 · 'i \J', 'I O!,·~~. 30 milla. r· u•:H;n~g;o Zi'()oz11a111a się z t·cScia uchwa- · 11 · t 1 • · l · • ·,,. .;--c uv •, i sKich .Parlamentarzystów? · ww '' 1c 1 zaaau, Ja oe s,03,, pn; · 

• v , •• 1 ·1 -· 7.fi mlłlardów ir. - ły wsLi:e~n Parl;ni;;ntu. Znam ]ą jc•Jy-nic skim naro\lern polsklm. Opinia · mol 
A • ' • 'k • ' - ·„Jeste~mv goścmi -.... mówi rn!r. Co ... "~a--y \"I· dal" ml "1'"' „ a ta 17' „ .r\ ;· \' , i r , ;1 ."' .... 1 \'.c.:;,( o ·ur,acy~r;ych. " 1-'• ~ • ~ ·'· · • ""' • .: „. z„ o„rn„;;rn re jest odosobnion;:i i nie jest op:' ', 't. 

I " . I • 1. ł I łl"n.· - a1.1"2':,:"1s1
•• ,„,1 i:in1.t~·f"du, w War::.zn- •o~·-·a """i'"~"'' " ..,„ A t ł J><r•J\ \• . .;"."':·I!.\ .c u~:C! (.) r rnn~tnnocvinych a - "" li.~- ·-- __ ,_„ ,, • ,,,„ """ ,_,_ ...... - ..,r;_,:,Qoarcza zos a a ptyrnistczną. jest najzu•)elniej V .' 

l 1 . - . - wie •• l(t>•>l.-.......,.„·1 Q~''" "''•yO',f·t!~·'""l. ~„~.'1'zut"" ""Z' I • ' .... A • • \' 1111 t· \; ''„l •,\/lr"W(1'l~ he-z ocszkodowa- - ' l .„ ... v'"'"'· l"hcwy n •• , '"''"". \, ••• „. '.'("f''cV>: z,:;;a w r:bfJli!Jt•OgOt.!i'8]SZYll1 . t \ . . k 'd I t' ,.;. 
• 'f o•,.·'2J'"lt'~. 7~z·, 1 „_ • . t aq opm1 ę m<' ·az y, <o" r ,. ':1 ,, lir Jz'nt,t' co .s 1ro\:od~J\Jato wzn_ io m:.sia m~Sl Ci'.!lr:ra:.r:r - - '· -- .„ m:s:.t;;;ne e i w ja!i 1rnh 'faŚd\·v~;:y i::riosób ~- 1 .. · . J O'...Jfft!.> . 1- . , -· I ·-~ 111 „,.. ... ~„ lecte:-.'il"' P"Znfl"'-"'";,.-,,13.m·, •. - t> 1zeJ zapozna. eszcze raz b „. 1 . „ ile' ros o • ..iz cht~1:1ctwo ws'-0'.1 "'L" ._., Lv "'V • " ,,„1„ "_, .„,„. , ·- - . aia s!n:.an ·(•w D(;J::"lilcli. Ue.!nva!a· was:ra -"·e· \'"' „, 1,--a1· z \"sz· ··~t!·1"'h l. a!OIV. r . u • I 1 • ·' f • , , • p ~ & ·v""..:iu ,_ i„„ _,, ~ .}~.\ ... i \~. • i 

· 

1

. anr,;c.s n~go rząuu, ecz r.ng:c.s,f&cgo ar· ,est '_vyrnz.on cfaż:nia t~u c;1uristwcn_-.•i~nia obecnie widzialern, miibardzie J t.dc,e 
· . i..,...,,,.„t„" pruc-.... „„.~.l !· G ~•-< l !{ ,. „_ " J·, . t .. ,. ::r1 

I·, [l< •<.1''nr_,1·1· 1·1.1'trz"Jll".J-' '"'""-'" „. - ~·-···•• '-'!Il o.1u'.1u,ac.1·, li. :e o r.ol as oo'~·1·e· n T .• ":' • - L vU .„ . .-' (CZ · ,,ti.l Il ] '.VOJ )-', LC\; . .
1
· 

urrawm11.:h <C:resz.tow8-· · - Ja!~ie ogólne wrażenie odniósł Pa'1 I cl~·;·c_·'c '·' \',}C:'Uc ; .~t n ·,vs1::1~ti(ch naro• się, że w:v uahirędzcj zatrze, :e 5 a 
\,'. ,fri i"'·,r·.'rJ„ WY\VO~e- z pobytu w. IP~_Jscc? . „ . I d~~-~r"r::i;~~r:."· .~\~:-;!} ró~~'.':e~. wcs.:da, .n.a szczyciehki.:.go lrnraga11u, kuJ•V" P 

, l .i „ • l · „, .1 ,;, ,1 raz mor- - Zd<"'''!· . .,.,,, .„ .. ,or!·• " r"'l~1r '' .,„ / di"'·" 1''"11 tJl.„\•.icn. 3 ll1 „<')mJ< sha ' gm a - cz 1• 1l s1_' "· p1·.?.ez "'asz pi· ,~],",1\- a) · '' t ,'f -'- .i;.i;~• f„ ~ '"'-·~ t.-' „ . l. •• ~ I•.• ,I .) - - . - - \'V r- "' 
,;1 l ~#: 4.. ~1: ' ~i h.:6x.v \V kra- l:irr~żc, '•V&!tze u:·~;: ~~J .port;:, „ . . ;:. - - C •. ·t \ r2„~iva. 

i. i•c!l. N"ii»v..,ksz).m prc-e"lęp i Ccia11sk następnie Poz11a1i i b...,";c,.;.::,?1:ll - „co' Pan si:dzi o !Polsce? Czy wia- Z"' r.e\' Je lZY · " ' . 
t 
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~~ 
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WlCfiK: - Waciu, serce mego sumienia! J \V/CEK.: - Patrz: to mu kadza! Chciał·' · WACEK: - No i iak? 
CóZ to ~·yczyniasz? byś, źeby tak tobie? WlCEK: - Czidownie! Jesteś artystą! TJ'l· 

\YIAC!pK: - Narysowałem „M.a1rzcnle o WACEK: _ Nie, \fliciu! Nanvań~ to je· ko nie wiem, czy ten szkop, kt6ry się zbUża, 
raju" ... A\ ty, co robf,sz? stem, ale chyba n.ie trzymasz 1rmie .za w.aria· oceni cię rurleźJicfe •.• 

Wi'ICE/K: - Co robię Bal{,ami robię/... ta?.„ Stop! Mum myśl/ •.• 
1\'i'Aq;K: - A to tak, iak i ia„. 

t't_.-&Ji.!ftZt~~,,..aw:4;542®*&itPWAit:t:-UtWi:~~m:mrw122mfiM~S.m~t,j 

NIEMIEC: - Co fo? Co t,o? Donnenvetet 
nach eimn.al, sabotaż/„. 

Zbrodnia/„. Rozruchy/„. Hei! Łotry/ Urwi· 
polcie, ,sta(: mi natychmiast Ja wam TJOkaż(f, • 
co t·o jest k_pić z Fuohrera! 

• 
(P •"'' W dni!l·im dnit: cią­

g~iet>ia 1-ei klasv ,F'ej Loterii r~if"i)\-' 'i ra­
d!v- rmstę1r 11ce f'ló ""'le ''-~ni:> (1·1>„e!~ nie­
ttrZfdmva): wv~Tana 10'1.000 zł. - Nr· 7475, 
wy·g-fana 20 OGO zł. - Nr 471'3 g-79, wyv.r.:ine 
10,00~ zł. - Nr 5316 ?7n86 3'! 036 44 254 
i4 fl!l3 63 899 68 ·101, W} ,,~;:i, .a 5.000 z! 
74~6 19 ,?cl) 23 91'.l ~2 410 51 693 56 5-12 61 
693 69 6'13. 

--;-o--
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wiedzieć. że Łódź ma szczęsc1e hist.o- Pierwsze polskie oddziały wk oczy- gdzie mieliśmy :kpnferencję z pr edsta­
ryczne. Ocalała ona w :roku 1914, mimo ły do Łodzi '22 stycznia. Była to 4-fa wicielami RzRdU Pol 1ir~o i or<1anizu­
toczących się wielkich bOjów na .,dcin- dywizja przeciwlotnicza. jących się władz miejskich. Pa

0 

ięta:n 
ku Kalisza, ocalała w 39 i także hura- Nie zapomnę nigdy tej rad9Śl'.:i ro . P~ konferencji chcie1 iś y zo av 7.JĆ 
gan w~lk 45 przetoczył sie tylko w jej zentuzjamo~:vanych tłumów na ulicy '1Łodź. Postanowiliś'l1y nie iP"r,„ć s.m10-
pobliżu. Miasto zostało okrżone i Niem Piotrkowsl,iej. Miasto tonęło \Ve fla. chodem tvlh ryrzejść pi o Pd rand 
cy nie mogli się w nim bron1ć i v te, gach. Wszędzie biało.czerwone kolory. 1 Hotelu ulicą Piotrkow;ską w kierunku ..., 
sposób 8-ma armia 1-go Białoruskiego mieszkańcy nosili kokardlri. ora~ 'i lJi.... Pl Reymonta. I6ć jednak m nie ~· 
Frontu mars-i:. Ifoniewa ·~ '"ła .9dź. Io-czerwone. Zjawienie si pie wsz/cb 1

1 
wolano. Cały ten odcinek prv. w~iono 

Gdyi;y nie szybk9ść ofenzywy, gdvby polskich mundurów wywołY\vało nie~ nns na ręknch. 
zostawiono Niemcom choć ~hu~ dm cza- koi1czącą się burzę okrzyków na cześć! . Łodzianie byli p1Jani 'wo nosctą. 
su na zorganiŻowanic obrony w Łodzi, Woiska Polskiego. · ! N1ep;zytomni ze szczęścia że to , już, że 
to z miasta zostałyb~ tylliq rui?IY, tak Ja i jesze kilku wvższ,c1-. 0(1r;,0·1 '" 'wreszcie nadszedł wielki dzie1} r;woho. 
j~k z Warszawy czy z Wrocławia. zatrzymaliśmy się w Grand Hotelu, I dy. · f 

1111111111111•111 ~"11m11111111111111111111111111m"11'111·nm11111111m1111Hm1111111111111111111111u111111111111111111111111111111111111111111111111111111u111111111111111111111m111111111111i1111111111111111111111111111m111111 Niemcv próbowali J. eszcze rotf · ~ n ~ · "'?I•- a-
Jeden ziuala na drueieno. I loty na miasto eskadra:ni po 30/ 40 

,.., samol.otów. ~as~ chłopćy .z 4_ t i · yw1:;:ji 
przec1wlotmczeJ sprawnie · 1 przep ,_ 
dzali i Messerschrnidty. fi'oker-Wollv 

. . w płomieniach spadałv 007a 1 ,i< stem. 

Goering osl arża Hitlera a oba1·. łżq ~o była dla Niemc.ó. auczka, że ~ódź 
Ppłk. WŁ. WIŚNIEWSKI ' ~ J~st znowu nasz~ 1 sl.rzydłom niemiec. 

Zastępca Do\vQdcy O. W. ł.ó ź NORYMBERGA 17. l; Amerykański chodzeń w tej sprawie, Goering odpowie- kich sępów nie 101 0 rzucać cienia na 
do spraw polit..wycłio\Va\' Y" przedst,awiciel oskarżenia w procede prze- dział: · polskie miasto. 

, ciwko przestępcom wojennym w Norym- Kiedy przybyJem do Reichstagu zasta- · Jcrzl Chru "OWsH 
Jedynym pierwszym oficnr· '1 \Voj. ber~ze, dr Kempner przedłożył Trybuna- ł"'m tam Hitlera i przedst wicieli gestapo. 11111"" 11111 1111 111 """1111illfl""'"11 1łlll1UH "'"lllllfl"'"'"'lllllll'""'"IOllll"""""n1111•r 

ska Polskie~o, który przybył do Łodzi. łowi .stenogram przesłuchania w więzieniu Wyra~ll oni zdanie, że Reicl;tstag został · • / . 
,arciz po jej wyzwoleniu był płk. Wła-1 G_oermga. Na-pytaąie pro1;uratora, na ja- podpnlony przez komunistów, ja zaś !Ilia~ Na mmw "!('~ m1'e . 
d;} •. V Wi'niew-ki, który był w owym kich po~stawach Goering o'wiadczył łem co do tego pewne zastrzeżenia. Hitler n ~· -

ie dowódcą obrony pr·~eciwlotTliczej ~tze~taw1c!elom prasy w godzinę po po- jednak #yczył sobie, aby sprawę przedsta- ranna · . " l ,,0 ego Rynku 
~nnie jest zast pce Dowódcv Olu·ę- z'l.rze w Re1chc;tacw, w styczniu 1933 r„, że Wie w ten sposób, gdyż był on rzekomą : 
. ojs wweao dla • rnw i10Iityczno. b1~i:łyne~ ~ostał podp"'Iony przez komuni- „ rzekonany" o prawtlziwości t~ęo tw!er- _ Pod .daszki pm z plandeki, ledwie widoczna 

awczvch w Łodzi. stow, me przeprowadziwszy żadnych do-1 dzenia, bez 3'akichkolwtek dowodów. • ~a pstrym stc1,cm barchanów, fla:reU i fa--..._ • eh ' kl" T '· .-.„ 
, zwiaz"ru z rocznicą v,ry·zv1denia mv - .rófrlie !JU!1JTN1 Józia. 

·si sp~ay10zdawca przeprawa- Pa.nna Jó ta iest 'lodziankq. Oill'es nkuTJacJt 
."7 ł z J! 1 ~- Wiśniewskim rozmow~ na . , spedzil~ w„ \Varszawie ;a po r10wstami.1 do-. 
. cm"t ofAr.zvwy styciniowej i pierw. stala. su: do OświecJmia. Potem. 110 oswobo-\ 
SZ'Vc"J.. wrrżcń pułkow• ka z oswobo- dzemn, W,róci!a do ł.odzi i zabrala si°(! do hM~ 
dzon0 -o r"'. asb. dlu ... losz re szaro na dworze - gdy ciągnie 

~ ofenzywy która CSWObodziła je t norsz t ntz sn:oJ 
1~ Óf''. r. Z IOWOJ'em na rynek. Cadzf,ffl. 

n. ('>!11;"'(' '"<fO naj~·~rlźcv - . . ' - Nl~z: . ''!'"'" C.Zv d.usEt;:> ;„a I c::•• l>l~N ,,,; ... 
--.~:")~. ~rFn ew k• _ przy60_ T.Oi DYN. (BBC). i Miami :ono r N~stępn1e Ch~rch11l. odp~wledział_ Jla ś11.c?.{rn· Q \V atr ~rzenJka do szmlm kości 

·v c1i: dłuro i r;tarannie . .Ar- rż o.dbyła się tam kor.~"T<.'lcji prascwa ; PY . ..Ll.1•e w- ~prawie pozyczk1 ameryk Il- 0.7l/il repce TJD kocu:h lhac z wózkiem - dr~ 
wo la koncentro ·ała siP na li- byłym premierem Wielkiej Brytan:· _ skiei dl~ Wielkiej Brytanii. Pożyczka ta 1ma. ,pogoiirra, zda s'i! mdczu!a na zlo~1iwru" 

.,... r. 1 i 2-ga dywizja ~1 ka zaję- Winstonem ChurcbJl1em. Churchill po· ma - J go zd i m umożliwić Wielldej P<>~ dy. Bo trzeba r>rzecicż ż;vć„. · 
vc.' wy"n'owe na prawym brze. wiedz'.ał iż spO'dzle , . . Bryt 'ii z opatr~enie się w odzież, obu- Dewizq riarmv Józi _ dużJ' obrót IMly 

, w poh 'żu Wal'.~awy. Niemcy . 
1 

.' • w~ się, ze me wszyi;- Jie i żywność i pozwoli ludności ptze- z.vtk. Na-jwyże;°s zl. na metrz„, 1 uc;ciwoU. 
, w ... i wie.>ie il'J~ci swoich wojsk t CY_ za.merze ameiykauscy pr~gn, na tych- trwa~ o cz~S? ~dbudowy kl"'jU. Wie1ka Dlatego straua11 TJfN1llJ.' J6zi zawsze jest oblfl·' 

1 'l ' v n b ze:'U rzeki i nast "'!lic orzy n:iastowego P.01v.rofu d·') kr~;~. ,,My satnt Bryt, ni~ zn· JdUJe się w najgorszęj ze żony vrzez k!zvuiu.c.voń. 
nw .1 l.nie 0 or.'.'le na Warcie i rue damy sobie iady z admtn1 trowan1cm w&iy tJ h kr ; w 1trJ„r.i fi, owej fe"„~ l '. trr '!lad Jr 

O r E:'. Td1 · o-o o~r~mne o s'concentro- terenów o1'~J?Owanych w taki ~posób, I Jej o1'Y\\'.8fel.e _pl cą wyż~ i:: datki, tŻ _ '" rt>n a o, a c llStki do nosa. 
'' ia v!o~sh t~k z jednej, jak i z dru- aby zapewmc owo.:.e zwyc;\'stwa • Obf\' e : J •eh. - Ta uc ~aleK. - kr~yw! ~e. 

i i ~ .r ny nie :v1cle było 'lil historii . A !>a;!i. tolry Pcwme cllcrola Z'a 15 21. 
j , , jn . ... k żul-o'\, mu:ć prze ·c1aadlo - sztorcuje gr~rtUJbla 

,y •btow;i, wał się do lllfcrrtkc . TJa~na Józia. , , „ '\ lynil:i jej były oszał"11ia- - A pard11sia, co uważa' - ;zwraca si1: do 
t~ : 7'J'!t~ • z j ta Wtrrsza- , starsze!. zażyw11eJ ieimofri, kf6ra niczdec~·-

'Z 'a z j to ł.ór'ź. 135· km. OW OW doułarrie TJnysta.nęla ·przed -.straganem. • 
1 

' c· , ro:u (wu rł i. Walki to- ŁAMBINOWICE (PAP). Komisja ra- obozem imgfolskim. Ob cnie przylltqpiono - C!wialab„ym coś na g-df! dla mego 
'· ło l'JO\<("Z'ł, .,,,„ rtv, Rado., dziecka dolconywała oaleu in obozu ·~eń- c;Jarego. Szare. albo IV paseczk; ... 

, ·ii.a. W t.. ·:iwie? vch nn- có~ wojennych Ł b: „ • h ~ do rozkopywania grobów. ij,:'Jmisj radzicc- O, to będzie w sa_m raz. Cieplutkie. 11rzy-
·'1 ,\r,uk Czn v. ana p0 uwała 8;e I . . w _am mnwscac ' nat ę- ka rozporządza bog'.ltym materiałem do- llllne - mówi varona Jó<ia i rozpościera (Jrzea 
• _, • n~ s ·y1J'-o!.~j·_ 11 r 7 ód. „ ła s.ię ~a ~'rume lbrzymle, cmenfarzysko, wodowym zJ.u·odnł hitlerowskich, popd ~o- k7entka sztuk<: szafirowego barchalUJ w wiel-

niem ~· r'i woi~k, transpor- prze,~yzs .n] .ce r Zlci rami zn ny obóz nych n jeńca h wojennych ró!:ny"h naro· kie !_asowe i żólte róże. . . 
J, się :ia szosach. R"t:iziecki.e ł mbmow1ck1. Zblo)'owe groby znajdują! dowości. To? - szevcze orue~al~ bab/na. 
w1 '.y się w miejsr~ eh, gdzie się w le ie, pomiędzy gromal!ą Zain:a a tzw. . *** -:- A tak -: panna. Józza nJe traci rez • 

_·
1 • UJ11l.D j & 1 r}ziewano i siały \ Bo 1ak sprmwsz 11<l1U swemu sJarenui trlrle 
\,. 'lO'i'l. n· ~ "'tnowitą pani''('. h wiorz.vste k~ws<my - b.~dziąs~ 111mi . rienn.t1, 

, „1', • i.... •• ł .,.,,. - Cif' wwo.c:tki_'f?.olitypzne ze r1a „goścmne wystepy do m11vch bab r,:·e 
o Ol; , I•le vv o. .nozna po- t · w b ź ... , · · 

• 
azz. yo ra some rianz tylko - Jakaby do 

niego kobieta milo&nq cykorie nie czuła - iak 
talu~ kaluld11 11apug11. zobaczy. ml śmieciu sit1 
riie powstrzyma i czar milosnJ' pr.vsł. iak q 

Bvkr.re,ztu tlono- Węgry, mocą. ustawy, będą rzecz-1 -·Tak tak! Wiem przecie, 
r · l:i :rri'li ttr s')ra~iedli"."ości pospolitą, prze~taną być królestwem. tak wsp~nbłego króla„. 

macie. Olljq!. matego, jako czfoi'''ek· życz1iwy„ 1Janl 

~i ~~ ył o.i;, .id t.eP1e w spra Nazwa Krole~twa Węgier utrzy- , 
b . ...., ~ -K1·ola - nie mar.iy- odpcwiada 

.-~'ł l ":'"~.r-·i ~r .or~ZĘ;J ~ow~ or-f ma a s1ę •• prZC7, cały okres od u~adku 
c ,p rl~1e znit . I' e s-.n· t~ 1 za- m?.p.archu a;.istro _węgierskiej aż do Węgier---:ti nas rządzi admirał Horthy. 

·v.wu f, osu k betom, iulnierz-0m dz1s, mimo, ze Węgry króla nie miały. ' -Prawda - :rzecze grzeczny dyplo­
Głową pai-stwa był regent fldm. Hor- mata z Honduras·i - znam: piękne 
thy. morze węgiersl;ie, silna marynarka 

Na tym tle' phdczas wojny gdy 
Węff•'Y b' i się u boku Niemiec ·1a 
fronc~e raclzieckim a w „przyja­
źni" byli z Rumuni~, powstała zabaw-
na anegdota. · · 

Na przyjęciu dyplomatycznym w 
Szwecji zasieclli obok siebie przy sto­
le po'l,C:'ł dalekiej republiki amrey '~ań­
sk i ej HonduraBu i poseł WPf!iersl-"...i. 
H•J'idurańczyk, słabo zorieńtowany yv 
s'-ornr'"' eh f"l'r,:i:rejskich, cr·c;a~ bvĆ 
;;.ri .'.~im oo s'\.fo;c-~o. si" ~. Gdy 
r:· dow~c. ..iz !lł, ie to p se ~.ról r,wa 

- \ltd' i., _.po·vi.da z udanym 
• .zl.pal~m; 

wojenna ... 
-MY nie mam~ ffi-Orza ani floty .. „ 
-C:e~ ... „we, ciekawe„. A o !:O Wę-

gry prowadzą wojnę ze Zw. F·1dziec­
kim? Pewnie jakicŚ zatargi gr niczne? 

-Nie, my nie graniczyrr,_/ wogóle 
z Z R . . :'-"'rmy prE:U!nsjr terytoria­
lne do Rumt nil. 

To p -\."ime . )c<ti;;~ciQ v :voj l 

z R1 mt -ą? 
- Ji(\-·• R'lffiU ·;i łąeł:'y MS rzy 

ja+ń i wsnól:i.ie w~Jrzy my P•Z C1 • Zw. 
Rad:z.;eckiemu 

.J 

tali;.1:: bierz pani ten towar. · 
Argnmcnt trefi/ li'' •„c;;nic tros/yU"i'OJ mal• 

żonce clu prz 1·~1„a. \li'zięla materiał w róże. ' 
f)cltaw 11a <.>zcść TJOI'"• 

- A ws::y"1kie stare 11tyie na ścierki, że· 
by nie mial wyboru - dod-afa, 11śmiccJraiąc 
~.e clzvtrze. na orlclzod.ncm. 

lV taki S/I0/'.611 rutuje pa.rm.a Józfa niejedno 
•. z1·-.,,~śc e cl 0·110 ,-n.ro fi''"· fo, Zviywn też na 
W 01 •1ym R..vn!uz słusznego uznania i powa-
~anfa 

KABE 
--x-- t 

S~lidary~u,ąc si·ą z a el P. 1 c" pomc 
c ztnow J zo-howi~.,.u;c s:e "' i u ':'ro, 
~·, „c.0 

• ~c r" · tu b ro u v~ • 03j , er, eh 
~tyczl"·c., luiyi.: m.:ircu 194' 1c1 ' ·v,,i<:csc'. 
na 't"Ci" . '" ac Z !1' Ql\Vcj l0 ,, -. 'lgr•lneg 
cl"::-hoctu z biuret 'G, dro ą prnnę wszv,~tk ;:l 
kc,.:j~• do ~rzylit· pen· . 

M. R.zeinik - Biuro pisanią< !:>oda 
J 

• 
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Do „Bratniaka'' nie trzeba pytać o dro- Ciepło jak w uchu! - z~miał się rzucania się z miejsca na· miejsce, aby słu- caapki st1ml.entek, w drugiej - brązowe 
gę; wystarczy uwaiac, gdzie wchodzą i wy- medyk. - Z ciebie· kawał „delikacika". Po· chać wykład6w i b1'ać udział w ćwiczeniach czapki sh1dentek·. Polit2rh:i.lki. Po wejściu 
chodzą studenckie czaplłi, W ten .1;pos6b winieneś się uroQzić na Florydzie. - Wiem coś o tym - povYiedziałem- do „Gęslepo !")i \ru." srel:::n?, się i błyszczą 
od Narutowicza i Piot.r:kowsldej prowadzą Drzwi otworzyły się i spreżystym kro- dzisiejsze studia na Uniwersvtecie to prze- czapki studentek. Dalako mniej widać czu­
n:-?i~ na 1?-leję Ę:ościuszki - te !Jiałe i wy-1

1 
kiem weszło dwóch studentó~. Wpadli de wszystkim - spa1cerowa~ie. pryn kolegów. Univversytet ma przewagę 

· b1Ja1ące się '·'d tł l' - · k' · · ' . wsro umu u icznego zna L jak po ogień. by wziąć potrzebne notatki - Albo jazda tramwajem! kobiet. . 
Uniwersytet Łódzki_ nie tworzy zwar- do ·Ćwiczeń. Za chwile już ich nie było. - Ten sposób studiów na Uniwersyte- Kazdy z wcJ.ioclzących, zaopatrzony za-

tego ośrodka, skoncerrtrowanego w jednym Pożegnałem się. bo czekała mnie jeszcze cie - dodałem - m'fi. szacowne tradycje, VlilW w ły'.k~, usb.win się spokojnie i bez 
punkcie. ~iasta, poszcz;:gólne Wydziały są wizyta w Dorµu ,Akademiczek przy ul. Ko- sfęcrające.„ starożytności. Już wówczas by- hałasu w kolejce do kuchni, gdzie otrzy-
fantazyJrue „porozstawrane·· ściuszki. wali mędrcy, którzy uczyli. chorlząc. Więc mi1je mis!:ę zuoy, n~l:rytą talerzem z dru-

po kątach póf-m{!ionowego skupiska, Gdy znalazłnm s•ę w „rzeczppspolitej ó~c~efoi uczui?wi~ musieli. być, jak wy gim d. ·1irrn. Po drodze na swoje miejsca 
a nawet w ra~a~h jednego wydziału wy-· babińskiej"-zmierzch już zapadał. w n-0- d1z1~iaJ, do rym1 p1e.chm11tn.I.... . . oie:·ze ię chleb z bufetn, po czym rozpo-
k~ady od~ywa3ą. się w, różnych lokalach. koju paliła siP żarówka u sufitu, Jedna z - .To prawda,, ~e m:v wc1ąz biegamy! czyna 

· ~becme ~astąpiło pewne „o~prę~enie", koleżaaek, skulona na łóżku,. pisała coś' Po~rafimy wetknąc nos do skrypt.~t ~v tram- seans gastronomiczny. 
ale .ieszc.ze niedawno zdarzało się, ze salą zawzięcie w grubym zeszycie. Była tak ~aJu. Bo. wobec _brak~ podręr.zni,rnw mu~ Dzis.aj jest ·~obry dzień: dymi smak{l-
wyldado,wą była nprz. wictownia kinowa. po~rażona w swojej robocie, że nie zwró- simy sob1~ 'WJ'.'Pozyczac notatki„. , wicie gr-ochówka.' ~ _na drug!m (desero-

Rzecz jednak naiważniejsza: Łódź ma ciła uwa!!i na nasze wejście. - A Jak iest w salach wykło.dowych? wym) talerzu w1dme1e porc3a makaronu 
wreszcie Uniwersytet i p.· oHtechnikę a po- p , . . ·tk 1 ':;łyszałem, że nie raz trzel-ia k0rzystać z i ze ś1iw'·ami. Tematu dn dyskusji dostar-

s ' , - rzestauze wana o. -krzyknęła eh 1 , · d · b · , · ·i ~, N" któ kł - b rb nadto zkołę Główną Handlową. i Akade- . . "bl'. ~ ,: :ik · uczynny p ecow stsia u ze y notowac„ ~za 1 o~r zuuy. 1e • zy s • onru y t y . i;:ł "b • • J€J naJ izsza . ą •ta'.l a. b' ł . d . k . t, , mię ;::, uz y Pv.bbczneJ. . . . . z~ra ia ym1 o zimna ,..e. ami 1ą po 1 c:rzyr. „ 
To duży przeskok w porównaniu ze -:- Popsu)e sobie pani oczy, pisząc tak - Co znaczy je'1Mk ~iła przvz_wycza- . Noj<M1·zei b;rło---oowiada jeden z przy 

stanem przedwojennvm, gdy istniała tu p-0 ciemku. . , , . ienia. Ponieważ: p,..zyw,·klo ~ię F'Prh:ieć w gódnych informatorów ;;,.... kiedy przyszła 
tylko Wolna Ws:i:ech 'zamiast Uniwer- •. - Mam d~skonały w:zrok 1 d~syc ~wia- paltach z powodu zimna·- teraz, · 1':iedv sel"ia zup rybnych. 
sytetu), a <:i, co che! · Politechhi- 'ła - odnowiedziała zapalbna pisarka, zacz<>Ii palić, większn~ć po dawnemu nie • - Arh te zupy z ,.unrowskich ś1 
kę, musieli ~jeżdż:a - Podziwiam pani pracowltość - pró- zdejmuje okryć. zaśtniala się piedzaca obok słucha 

Wstępuję d& „Bn bowałem W"';nć ją na komplement! ale ko- *:r.* To 11• fa wodn z pieprzem.„ 
czyć, jak Śobie radzi '~~:in_lrn rz"'TWała mi: Jest ieszcze jąden ważnv OŚl'DGf'k Uni- Na <'riiq'h.l"'iP kawa i chleb posm 
napis: „Sekretariat czyn.n> Wie pan, co on-a wypisuj~? - Wier- wersytetu, który da ie zn ar n c;ohie orze.~ nv tłP~"'"ZPP --· z delik~tnością. któr 
Jako człowiek postronny, pre. chodnioin ulicy Piotrkowski<>i cłźwi<;'kami nic?Y ze: sztuka. 
informować o tym i o owym Na re.. naf. ~e niektóre - wca- piarina, a t1iekiedy mi:mdnlinv. To - sto- W r'1,,.łv.n crwarze rozmów i 
będę się zasłaniał legitymacją praso'N...,. '•'la dotąd milcząca łówka wch"r 71<' eh i wvchodu1cych orzy 
Chcę zajrzeć za kulisy. 11-. q,i. ,;Pod gęsii:>m piórem". kach. ko leże· '"kh;zo zespołu rr" 

Nie zdaźylem jeszcze pr.zygofCJwać py-l P~... i doda- N', w.atpliwie jest to najl'lornla niejsze ~zvbko b;P,,.n'.l chwile, chnć 
tania, kiedy usłyszałem glos energiczny, ol ła t za1~m: ~śród akademili.:ów w :e orlzi. Nic dziwnego. ba <"ierrliw:>Ś"t, bo bez 
wysokim brzmieniu: - Nie zaw "P T,..tóż jak nie młody m8 apetyt .na zawoła- po~iP·u Pr70lotne ~ 

- Kolega w sprawie korepetycji? - - . a szczęście! i;i„ ''ie trzeb<i mu inzypotnin"'c o godzi- i ··"ka ..,. · • i' anm-
Jeśli tak, to obok się sasiadka '-w. Na te· samef ulicv zna,iduje ski<>' torc')ld, 

Zrobiłem niewyraźną minę i uśmiech· W innym pokoju spot.kałem "haczy Pnliterhnik" „Pod .Już czas na wy. 
nąłem się mima. woli do pary niebieskich medyczki. Skażyły się na konieczność p„ ~Pj przew·1+aif! bi.a.łe „•sław l""oliba, 
oczu, nllleilących do ,,koleżanki _ sekretar- 11n11m11111m1111m1111111111n111111111111111m11111111111~111111111111111111u11111111111111m1111111m11111111.„. ···•11111111;1111111111111111111111111mmn11;11w111111111· m1111111111111111111111•1111111111111111111, ..• 11m11111111mm11m1um111m11m1111111111 
ki". Widocznie, mimo ·wszystko, nie jest ::-
tak źle, kiedy mnie biorą za kolegę - po- ~ 
myślałem. 

' 

- Ą. może w si~rawie mieszkania? W tej 
chwili nie dysponuiemy ani jednym wol­
nym mieszkaniem. I tak w każdym poko­
ju mieszka po 5-7 i więcej osób. Dalsze 
zagęszczenie jest niewskazane że wzglę­
dów higienicznych, naukowych i towarzy­
S'kich. 

Było to powiedziane jednym tchem. 
Sekretarka poprawiła kG1sztanowaty Io.rzek 
i czekala na odpowiedź. 

- Kiedy ja chciałbym ty1ko obejrzeć ... 
Zdziwienie w oczach: 
- Ależ po co? 
Wyjaśniłem cel mojego pl'zybycia. W 

poł godziny później szedłem p'o sch'odach 
Domu Akademickiego przy O~rodowej w 
towarzystwie ·medyka drugie~o r'oku. Jak 
się dowiedzialem - po1ehodzH ~ warszaw­
skiej Woli. Należał do pokolenia, które 
przeszło twardą szkołę życiową. Na pyta­
nte o warunki mieszkaniowe, powiedział: 

- Cóż, zależy na kogo się trafi. Ja się 
nie skarżę: przeszło się nie jedno.„ 
· ~ Czy taki „w:::pólny pokój" sprzyja 

nauce, czy też 't)owoduje osłabienie w pra­
cy? 

- Gdy ktoś chce -pracować, nie b~dzie 
!lzukał wykrętów. 

Weszliśmy do pokoj11 z dwoma okna­
mi Wzclłvż ścian · stalv łóż.ka. W t1~j chwili 
bvlv piste. I 

. - K"ledzv są na W'/\'l;.rlnch nbiaśnił 

o~ _ag- „ 

22 stycznia ub. rnku, a wi·ęc rdk te- ne Izby przeegzaminowały 2.274 czela-· 50% piekarzy. żadne 
miu, odbyło się pierwsze zebranie rze-l idnikórw i 1.750 mistrzów. Izba kładzie nie Łodzi, czy to w jloi,·1.-. 
mieślni<ków łódzkich, na którym został duży nacis'k na kształcenie zawodowe czy w ilości zatrudnionyich, mt • 
wybrany Tymczasowy Zarząd Izby Rze- rzemieślników. Instytut dosl~onalenia za- czyło 50% sftt u przedwojenneg~. . . 
mieśtniczej. W zebraniu brało udział pa- wodowego rzemiosła na kursach ogólino- Największą bo·lą·c~ką rzem1eślmkow· 
rę tysięcy ludzi. . 'kształcących i ku:rsach doskonalących jest brak surowców. Staraniz, c~iorne 

Rozpoczęła s.ię pra.ca orgainizacyjna. kształci i dokształca rzemieślniików. przez Izbę Rzemieślrniczą, alby mozna by-
Zorga!l1izowano cechy, związki, odbyto '36 kursów ukońezylo 1.898 rzemieślni- .J;o 1mpować. surowce i półfabr}rkaty, po 
szereg zgromadzeń wojewódzkich i po~ ków. Jest przeprowadzana .rejestracja cenach komercyjnych bezpośrech110' z· fa. 
Wiatowych. Na walnyrn z-gromadzeniu, warsztatów. Re_iestracja fa vrylrazała na bryik czy 1 Zjeid110cze11 Przemysłowyct!, 
które odbyło się później. wybrano nowy terenie miasta.i woiewództwa 8 tysięcy niestety, nie dąły odpowi-;:.dn,1sh wym-
Zarząd Izby, kt9rego prezesem wstał ob. warszatów rzemieślniczych. ,ków. Drogie stwowce. pochoo ą e -
Stattisław Kattcz. Rejes.racja ta wykaZJuje katootrofalny sp-ektlk\cyjnych źródeł, w pieirws~ym rzę-

Izba Rzemieślnicza w Łodzi wespół z sta.1 rz:ernios!a .. Stan ten najkpicj z·c"'ra- .dzie przV'czyniaja się do podniestenia cen 
inny-mi u1pn.i,wnionymi lnstyt•t'Cjami za- zują ci"'ne stat/słyczne. Przed v;oJną na wy!"obów rzemiosła. Heblowanie cen 
bezp.ieczyła i uruchomiła 1.194 warszta- terenie to.cizi w· 758 war~ztatnch rzeźni- winno być p.rzeiprowadzane od dołu, to 
ty poniemieckie. Odbudowano .organiza- czych prac.ow8ło 4.693 rzemi'e~ln1ków, znaczy od u.regulowania i obni1że1t.ia coo 
cję' cechów, już wed:łu7 nO'V\l)'Ch ~asad, oibę"r.ir w 220 \\'arszt;it~ch pracuje t .321 surowców i transportu. To je.sit je~e1~ z 
opracowanych przez Ministerstwo. Na oMb. Procentowo przedstawia to się tak, za.sadnkzych po.stulatów rzemieślntk?w·, 
te-re:nie łodzi wrganizowano 24 ·cechy i że obe1cnie jest 19% przedwoicnnych Jerzy Zakrzewsk1. 1-
127 na prowincjf. zorganiz·owa.no 7 wo- warsz~:atów rz in:~ych i 21 % pr-zedwa- .„,qnir.1111m1111111111111111111111111111m11111111111111•11111111111irm•1111111111111
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jewódzikich cechów branżoiwych. obejmu..- jetme.i ilości zatmd•1ionych w tvni rze- Pr r""'m r·a.11·owy na. dzi·ś 
jących bram że: budowlaną, ..cfrzew.ną, me~ mioślc. Jest utn:ym:linych 30% prze diwo- U 
talową. włókienniczą, spoŻ1!'vczą, skó- jennego stanu p:ekarń. W porownaniu 6.55 
r.zaną i fryz,jer81{ą. Komisj>e egzami,nacyj- z ilościa przedwoienna - p "l!cu•e tylko Komunikaty i ogloszenia. 8.25 Rezerwa. ~.31 
mm11n111:m1111t:111111m111111111111111111u11mnin11111111111111um111m11 r1111m11u11tni\1m11.1m111. 1 m1111 11 1Ji'!f!l!łlll•"'"lllfłll1m""11m1111111ou•11m ·111111111111nli11Ht11111nu u1111111um ..:,krzynka poszuki.w-ania rodzin. 8.45 Coc' 71~ -' ! iy odcinek pgwieśclov:y: „Krysta" Marii Ko-

' u , nrmnic -iej. 9.00 Przerwa. 11.55 Komunikat 
meteorolo~1czny. 11.57 W -wa. 13.45 „Polity­

utzuw en,· raco 
!! ka banko~a w· Polsce na nowych drogach" _. 

pog. gosp. pióra Władysława Turzańskiego. 
!3 . .55 Wiadomości sportowe. 14.00 Przerwa. 
14.;:;0 Utwory skrzypcowe w wyk. Edgara Af· 
terguta. prz:v tortepianie Wanda Kllmowiczo· 
wa. 14.45 Kancer t z płyt - w progr. poetnat 
syrnfr;"1kz11v „Preludia" - Fr. Liszta. 15.fJ 
Windomości z miasta i prowincji. 15.05 Czyta-
1ov gazety. 15.l5 P!vtv. 15.20 Doroc.rny bi­
lans spt1fdzię!czy - pog. SQMd?:. pióra dr. Wa­
cława Ma.rią1iskiego. l.'5.30 Audycja dla ro 10t­
nik6w: l. „Wojsko o!c:!,;e z Armią· Czerwo­
•1ą w3•?.walaia tódź" - p:Jg. kpt. Aleksandra 
P11c!10wa, 2. Marsze Sousa z pf}'t, 3. , Kiedv 
Niem~v opu<rili ł' ódź" -- png-. Iienryka Etie. 
10.00 W-w.i. l~' 'iO Rozm~ 1t ;$~1. 19.00 W•wa 
21.30 M • I-a rCJ7 "V \ O\'. a z P1\i. 22.00 Ii 

ŁóDż 17. I. - Miesiące zimowe wpły kilkanaście sif biurowych ze średnim w1 k 
nęiy na pewne osłabienie akc-,ji przesie- szktałceniem, 6 wójtó\\, 1.- / tk1 ' t,•rzy 
dleńczed na .zi' .11ie odzyskane. Chfon ic.";ć grnitmych, faclmwcy - · e 1J1cslnicv 'aK: 
tych terenów mimo ttmle ·zczenia na nich szofer,zy, m0 clmr:icy §lu "rzc, tbkar1c, 
setek tysięcy a nawet rnilionów Polaków, m11i tcrzy. kowa!e, c .::!drotech1lcy koło­
jest ieszcle olbrzymia. Tysiące gospo- dzkje, szęwcy, lfra vc.r,' czapnicy ltd. Pia 
darstw wiejskich, war~ztatów rzemieślni- \\sxystkich z11ajdują Się dosk nale un:ą­
czy'Ch, biur, gabinetów lek:arsk<ch i tp. - dzone warsztaty poniem P.C c·e 
czeka na · pracowite ręce pols ·e Re.., «tty o<;ied't.uLze p, 1 ~taro tw, eh 

Między innymi ja podają pe 11nmo.:11i , :atr.i Hh i przy
1 

urt,.,1.1C'h rn' ''>ld~h 

, •" · ,, _,. U I .Jl (') ·~Qj('?f1\"\.'.J cert roz „ w"·o ,. ••tlz;·1. "rn: Zofii SyJq1' 
1Pn'·nv ob"cnv fok •or 
. -· A iak z on.alem? 

Pocr.ą.tkowo było cWoqno. 
lepiej. 

cy Rzcid11 RD. w pm Chostuno znajd ji·r· ,,. , v·1 'ony~i... U( 1a 1 , l 
Je się t.000 a w po . elbl· sk m 1 31 ,., 1J . .. , • 
nych go podarstw róln1 eh. Poza tylr J \ ir'.f~rri Cll cltt:>trv;rn.. na , W!-' a u, 1 k r~w­

'l'eiaz )est pow. Cłn~icztlO' i E:bląg ztla;J„ "' z (. 'll i. ~'Z w ')(J(OZUm , - il z µUP. l' tl Ol „a111z I 

dnienie l b. dogodne warunk! 0s1~ \;n 1<t 1 Ja. wy~rzcbt na Gdz.yskaue z1em1t. 

i \V~„ awa Dur "1-B1·;r,c~'f!o 1 ·iego -- M 

P ·. Le~zczyii.sldej fr rtcp';.ln. ' 
r! ' 1 - s'o\vo ·11, :7.:;,~e ,~ 
' ·./ J:-k!ewbz::t. 2.&.30 w.,,,i 
tli i „ TO, 
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Felieton sportow?J -Dzeetl na. Bałutach 
Nad Łodzia wirufa białe, śnieżne platłd. 

srebrząc i przysypnjac brzydotę i ncdzę ulic 
przedmieścia. Pokryte 1varst1vą bia!ego /Jll· 
chu okalcczuie domy b.vlego glietta tracą swą 
pelną wymowy g;ozę, a sterty ceg.fel' na.bie· 
rajli iagodnycfl konturów !JU!.!órfw. C11c.IPT10,a 
rynsztoki i ścieki szldą sic volyskllwa tafla 
lodu - stnjąc się terenem zimow.vclz svortń 1~' 
łódzkiej dzia1twy. 

'Łyźwy? Któreź z tyci! dzieci ma l.rżw.v! •.. 
Jeden Stacho, afo tylko jedną, a i to 1v do­
datlw za lm>tlirr. 

Wyobraź.n-fa iednak dziecka, która w pu­
stym purlelk.u od zapalek raz widzi samochód. 
a kiedy fl!dziei znów l~żeczlw dla lalki, sosno· 

y zaś stołek potrafi przekształcić w lwrzia 
może wyczarować również i lyż1vv z„. 

clrew;zfrfr.yclt vocleszew zniszczonego olmwJ.a. 
$/.izgaj(! SI$ WI{'c dzieciaki, ślzgaia··· A smutni' 

•brzydkie ullce łódzkich peryferii jak gdyby za 
różowiły sir, nag/.e od rozrśmfanyc!z b11ziO'kń.1v 
dziecięcych, rowdrgcil.v od krzyków radości. 

Dv.~ie matki, szcz.efole otulone w chustki,-­

bo przecież mróz - prz~:stane.ly 11a skraju 

i11i;;rowizowanei śli'i:ga1vfd i 11atrza 1ra swe po-

- ,,Ni"ch no pani spoirz.r. pani Zabkowa,-­
móivi jedna z nich, - jaf: to mói Stacho szyr­
IW po tym ludz!f.', ieno się. w oczach miga". 

'A Siacl10, maly, mizc1,ny chlo'(Tłec w zbvt 

,·d;szcm,yclz spo1:nie1r../z, rzccz.nviście cudów 

.:ręczności dokawj.e na jednej icdl•11ej, za ma­
lej in" f):'.:W<q. 

Nieco ·dale,1, jakiś bardzo wzeięty swo, rol!'I 
i .struktora iasnowiosy chlr>f'C?.yli wtajemnicza 
• um 'ie, ślizgm >!wwo prr;bfemy mlodszo,, na}• 

~r+f;~-;,,,:t~s.<Jii-·(:_ A 1~ (fj, r··'zJ·nce P''{· 
~ 1ą „h 1r.w.: 1.lf;Ji!c 1.1Jży11y. Nie 1110~e sob;e 
z rnmi vo~a1z"c'. l '/ ~ ' tl,t:tl.:u IVielka ivlóczlww,1 
czapa z 1e~~cze W'dlsz.vm /Jom11011em QTJarh 
'ej cia!Jfe 1w .J:zy. BrnciszeJ;: jedna.k ma anie'· 
•,;('. r;.'""TJ!ilVOŚĆ '· 

- Hei1·s1u •. <J:„„.rfo jedna - persivad11.fe 

lagorJr'e - o, ruil 1ak jak ja.„ 

S/lOl'f s1me1:zk,nr,1· mu fok.że swyclz 2wo'­

h1ifi :uiiy. Fa:!. la falistość fCl'ellli, każdy spa­

del~ tt!iry .iPst w;yfwrzys1any i eksploatowans 

o • 

Iii 
Trenują 

Niedawno została w Łodzi, po wyre- zaprawy. PZT chcąc przygotować repre- ·cjalizowała sil'; w zimowej grze, jak np. 
montowaniu, otworzona hala-sportowa WI- zentacyjnyc'h zawodruków do meczów o sławn~r „Lata~ący Bask" - Bomtr.:i, który 
MY, w której ostatnio odbyły się już dwa Puchar Davisa, które już rozpoczynały si~ w krytych halach bił reguia:mie takiego 
mecze pięściarskie. Budynek może pomie- w początkach maja, a miały dla nas duże asa, jakim był Tilden. 
ścić przeszło 2000 widzów. Ale nie tylko znaczenie propagandowe, musiał narażać 1

1 
W Polsce n:e mieliśmy specjalistów od 

boks będzie korzystał z dobrodziejstw ha- się na znaczne koszta i wysyłać graczy w gry w hala:::h. Zimowe starty naszyci. te­
li. Okazuje się bowiem„ iż w hali· znajduje lutym na Riwierę. I ni@istów za granicą nie przynosiły nam 
się kryty kort tenisowy, na którym z po- \ Trzeba pamiętać, że gra na krytym sukcesów, co łatwo wytłumaczyć brakiem 
wodzeniem można grywać. korcie ma zupełnie inny charakter, niż nal odpowiedniego treningu. 

Hala więc jest pokaźną zdobyczą spor- otwartym. Wymaga ona dużo większej Hala łódzka może w przvszłości zIPje-
tową; trzeba przypomnieć, iż przed woj- szybkości, gdyż piłki odbijają się w przy_! nić sytuację i przysłużyć się "w dużej mie­
ną. w P?lsce ni.e ~yło ~ni jedn~j no"'.o~ze.s-

1
8pies~onyn:1 tempie. w .. wielu k~.ajach ~~ i..,.~e nie tylk. o lokalnemu t2nis'<>owi, ale i. o­

ne] hali, w ktoreJ mozna by upravnac te- granicą, 3ak we Fran('Jl, SzwecJ1, Anglu, Pólnr'1olf'kiemu. 
n.is. ~asi czołowi tenisiś~i musi~li V: okre- Szwajcarii i oczywiście .w Stanach Zjed- , w tej chwili g!.'acze klubów Gey, :a i 
s1~ z1mo\~ym ~ezygnową_c z tremngo_w i n~ noczonych -. se~o1;, temsowy. ~rwa okrą- Wimy już J:'OZpoczęli treningi i w począt­
w10snę SLawah na kortach bez komeczneJ Igły rok. Duza rlosc zawodmkow wyspe- kach lute 0 ma·a sie s otkać w ofic"aln m 
ll!IUlllłfll!lllllllllllllllllłllllllllllll:lllillllnf!lllllllllllllllllllllllln!ll!l!lłlllllll!llll!lll!llUlllilllllllilillll!lll!!llllllllllllllllll!illll!illl'lll!llll!lilllllUIU!IWlllllllllllllllll'111:11!11.lllillllil l :llllllll . g b d J. • . • p J Y. · 

~o~~ndz~~r;~~W! dla I nii~~~i1z· ·u ł'lriz~~IP~ ~g:Et-l~~ew~~;Ł;EfIJ::ii~::
0

~:12 
~O·,;~~' ~u~~f,jb u~o l~u·~~~lłl iP uu h~bH da dbbrego gracza Adamczyka-klasyfi-

l'ł©~ 'fit u·~ I an~r przv.aezuza t.d'MZyna [if~Sn.a u@ 'L.OdZN kowego, 1\'[ówi ię o nowym talencie teni-
M..,, \~f ~ · i; k · ~ ~ I?!! • ' A<!!! • Il.u ~ lt. . :, kowanego iak~r 8 przez kapitana związ-

Do, Pragi wraz z ekspedycją bolr.serską! - Jeśli cl10dzl. o ŁKS, to w tej ch,.·;iii\ s.:;·;-,yu; - ·~ko ckim, kuzynie wicemi-
wyjechał He;nyk Klimczak, który jest je- jest już pewna w sezonie wiosennym wi- strza Pols~J. 
dnocześnie ki2row11ikiem sekcji piłkar- zyta Warty, IVfom nad~ieję. że uda mi się! .~ednak największą przeszkodą w nol'­
skiej ŁKS-u. Przed wyjazdem zakomuni- sprowadzić Crnc:wię, Wisłę, Polonię by- mal'n.ym rozwoju tenisa W Polsce jest ka­
kował nam ciekawą nowinę: · " . *omską, w któ•·ej grają po większej części! tastrofalny brę.k piłek. Piłka teniso'IĄ;a ko-

- Podczas pobytu w Pradze dołożę j doskonali gracze lwowscy oraz wszystkie sztuje kilkaset złotych i nabyć ją bardzo 
wszelkich stara11, aby zakontraktować je- czołowe drużyny warszawskie, z którymi . trudno. Rakiety i ubrania tenisowe są ró­
duą z drużyn piłkarskich czeskich na mecz\ zamierzamy nawiązać specjalnie ży\1.'yl vvnie~ dziś pewnym luksu.sem, na który 
do Łotlz1 w czasie Wielkanocy, ewencual- 1 kontakt. ; I nie każdy może .sobie pozwolić. Związek . 
nie Zielonych Świątek . .Czesi graliby w Ło- l - lVIuszę jeszcze przypomnieć - koń- 1 Tenisowy zdaje SO·bie z tego sprawę i obie­
dzj dwa spotkania·- pierwsze z ŁKS-em, ('Zy p. Klimczak - iż piłkarze ŁKS-u pro- cuie. że już w t:rin sezonie uzyska oępo­
a drug-ie z reprezentactą miasta. wadzą jnż such11 zaprawę zimową, która wiednikontyngent piłek .ze Szw.ecji i „bia-

- A które Llrużyny polskie zobaczymy się odbywa w sdi YMCA we wtorki i pią~- ły sport" będzie można umasawiać. 
w tym sezonie w Łodzi? ki od gotlz. 18-ej, K. Gryżewski. 
~~·l'!!'C.~..:~ - ·-~ r~-~ ~~:;_!l1lPZfr&o.%™~"""1uZ°i· ;<l.!,E~~~~~m1~mmi~• 

.ef • 

~ 

tĘ~;2~e 
Zainauguro\vana z całym rozmachem wiście pomoc w wJc-esie oficjalnych orga- ce kuchnie dla repaiTiantów nie mogą wv­

akcja pomocy zimowej· dla najbiedpiej- ·nów opiekuńc;;ych mie:skich. a więc Miej- dolać rosnącym potrzebom. 
szej ludności naszego miasta. już prawdo- skiego \Vydzialu Ouieki Społe_crnej nie mo- Ni0Żależnie od tego, nie .udało się dot ad 
podobnie w ciagu naibliższych paru tygo- że byf, ze wzgh;du na szczupłość fundu- ·ObJąć zorga:1izowaną pomocą olbrzymich 

Naitv:~."Ż• i I~-· nia 1nmi"·"''a z mysim, 17!0· • t I l h • ł h kt „ • dni przvh;erze re21nc formy. Z założen o.zó, doftstec·ma i ak~alnie organizo;wa- rzesz su~ro po po eg vc I zmal' ~ c , o-
W•m 1·v(1r/.'cc 7 vkicm sat•'Jn'.' sic rn kawale- k or!!;;uizacvi·n:\n„h a]:l'.J. i. wynika, że pożada- na akc1.· a •. ra3·szersze.; pono"'.'! zimoweJ· ma rych liczba wynosi o ~oło 6 tysięcy. Siero-rC' .i w tym S(lnIJ"n mn•pj iv:ecpj wicka. u • - - ., -

ne J·e.st na,iwi„ks•e tempo w tym zakresie. tutaj pole do wdzięczności d?.iałania. ty te oczekują sh1sznie na na,iszvbsze efek-- Naprmvd(', n:srmniafe sa111'i pa.n wysrn- "' 
1 ad"ż notrzebv na-ze!'.l'o miasta !':a rzeczywi 6000 starców i kalek, ty zorganizowanej akcji zimowej. brawa!, pn.1,'fr' Zf1ysi11 _ mńivi tr>nem petu.\'m I "' " · · · · "' ·~ · ' · · -
ście olbrzymie i pilne. , nie ()bjętych działalnością urzędowych w:nania. Nie voslai:aiam vm111 ni,!(d." o tyle 

· :··. tt,\~v i, 2.„c•mre):!o z;·ywl'. ilbia prz.vlp· 
Wystarczy uczynić krótki przeglącl l czy11ników opiekuńczych i prowadzących 

skutkóv;r wojny, by dojf:ć do wniosku, że samodzielne i:;o;;pod~rstwa domowe. Cyfra 
realizicja postulatów najszerszej pomocy ta bowie;n nie obejmuje kalek i starców; 

nogami-;vścte·hiie si~ 1:hyba z ·zazdrości, jak 
możliwa jest jedyrne przy udziale całego 

sic dowie .•• " 
D l 

. . d 1 1 ·s , . społeczei'lstwa. a. s:ngo crni;u me o< .\'Sza am. a.ri1i; PO· 

Niewątpliw;e akcja pomocy zimoweJ 
;1atrafi na gorące prz'\ ;1.>cif' ze sh'onv spo­
łeczfństwa, które mimo wv11iszczenia \VO­

iennego i trudnych i·rarunkóv· byto;,v::ima 
gotowe j~st pani.eś~ dalsze ofian· dla 

przebvwRjącvch w domach opieki i zakła- zmniejszenia rozmia:-ów nędzy. JeW cb~­
dach o·,iekm'iczych. dzi o czynnik organj..zacvjny, naleźv tu nod-

' l d 'l I Jeśli chodzi o Łódz - skutki destr'uk-mp11r, y iv a •.. 
Nad· Łodzia ivimia śnieżne, białe pla,fki. tywnej działalności okupanta \\ryrażają się 

Skutki woj11y na ,terenie naszego mia- kreślić, że na ogólna lirzbę około 200 in­
sta to poza tym fale repatriantów ze styhwji i organizacji zaproszonych do 

• , . . . współpracy w dziele pomocy zimowej, 

--x--.-
1 

Krystyna B. w ilości około 
10 tysięcy rodzin pozbawionyeh żywicieli. 
Jest to dziesięć tysięcy matek z dziećmi. 
których męż~:ie bądź zginęli, bądź nie 

wsc~o~u ~ z~chodu, ktor~ hyna:j~~] me przybyło zaledV1.rie 20 procent. co nie zbyt 
zmme3sza1ą s!ę. Jak wynika z pob1eznych dobrze świadGzy o pewnrch instytucjach 

me m"]tny sznęśda do hokeja 
oblicze11, .... , i organizacjach i ich zrozumieniu dla u-

pr:zl'.z Łódź przepływa ~lbrzymia fala ~:ialu w akc.ii tal1: deniosłej. j~.k p~ 

Łódź nie ma szczęścia do hokeja na lo- ·dają o sobie .,.żadnego znaku życia. Łącz­

O:zic. Pogoda płata ciągle figle. Wprawdzie nie pozycja ta obejmuje około 40 tysięcy 

·odbył się jeden mecz z Pomorzanką z To- osób opuszczonych i wyczekujących na po-

okaio 20 tys. osćh. miesięcznie, /.•mowa. 
lll!li!l!Hllll>!l!llł!llllllill:.llllllllllllllllllllllllllllllllH!llllllllllltl' 1 '' 

które. tatrzymując się na okres. 1 od pm'l,l 
dni d.D paru tygodni w Łodzi, zdane są na 

runia, ale pod ... parasolami. Może najbliż- 1 moc ze stropy czynnika spnłecznego. Oczy- pomoc ze strony naszego miasta. !.otnieją-
. • . . „ • • n..... Ł J 11m111>1HJ!lł11HllH111111t1J!til 1unu111~J!lt111nm1111111111wm11;w1111m1t!UH!lm111 1 =n:mu11:1111111111111·!iill:t11:11wuH1111m111um11w!1ia11t11m:11111mrnmu111unanm111nn11u;i111H11v• 1:um 

sza niedziela będzie szczęsh wsza. .uu o-
1 

<lzi ma przy~echa? dru~yna pozna~sk.ie. Le-1 fta 11hft~UNP~~ ~'1(~1 d~~~filf."~ll'n 11~ s:~ ·Ml~;.i 
dzi ma pr:iy3€chac druzyna poznansk1ej Le-I ru \~~~UrJ li ~,j;~ !fij)M~~~n:r \ii.:~ ·,~·i '~''.!I ,:;; I Gł111,„m 

·1 • • nk" . i;,fl1 11"-''-lrtC!.Mi WłJ·;..tllf.iit:.. Mtł~<;'\?T . -~· Q,;I~ i) ~ iU!l.Mt; H li'IL.H wanzowe spotkanie do „Pomorza 1 to- . ' „ " " ~ • „ "" . . . . . 

Czy rtro 11011 w tr 
Ou-s"em, {J'/e nir:„n 

- U'li<!zi rum: kar1.1· się ślzzgafo na Tl<'!i'tu-

d.niu. 27 bm. Ł·od~ianie wybierają się na re-

1

1 Hl"lf"''~,ir-i!-31 '!1'li1< <"-'P."G'.llJPJ~~llw!>,lll gł~""'°~'~'fl\l t~".'.:·~Qti~::iilil"l"l!Y .IUJr&; 

· . , k' .„ · W dmu wczoraiszym z Dworca fa- kfory w l:rotkim przemow1eniu podkreslil runs leJ • • I b Ł . . ł d F .. d . ł „ . k . . .. t - Nil'cłl vai1 pom.rśti: ,laki 10 dziwn.1' na· ry;cznego w 01az1 wyruszy o ranCJ! omos.e znacze11e p1ę 'neJ in1CJa.y"vy 
• . ' ' 1 . nr . . . z d o· 11ói f{] luiwa: fal". urośnie to iest zirlm11 •. P!iDW'M Mil ..... 

1 
poc;ąg S'aimtarny, zorgamzowany wspor. spo1eczne1. w imiemu arzą u Kręgu . 

. . ł · . . · 't ny m wysiłkiem Polskiego Czerwonego Łódzkiego PCK.. przemawiali: mec. Do- WtiJd.'· 11t.i! się ia. żel1:v była czarna ... A .ia1~ 
KlJPON PłłEMJOWY ·I Krzyża i !{'.)lejowych 'Y'ars'ztatów Okrt;· ?rowols!<i i nacze~iik Gi~ntba, w .. yraż;i- 1 jest iuż cwma. to dolewa sie do niej mld:a, 

· 7 . " I g~ OLódzbego. Poc~ąg ,ten ma prz.r.- iąc sz~zer~ podz1ę'~o~anic koleFtr~om żeby b;i,•ia /;f~ifa.„ 
,,EXPRESS. 1J . j w.1eźć. chorych repa.tnanto. w z FranCJl· za wysiłek 1 tr.ud wrnzony w .:orgarnzo-1 >:~,'}·:;; 

"".''~li'1; 

2
. Pociąg składa się z 22 wagonów· towaro- wanie tego pociąg1.1. - Ach. rmi1vic pn!i' ;i,ia/a>n „·„::„!·ii·; nec.„ 

„l.;~ff~ I v<..ych, przekształconych na ambi:Ja9s Sa· . Przy dźwiękach orkiestry po;;iąg wy-j 6pi;,,' a 1,1 nagle slysze: mysz cfitnf!oi ze • 
•. '-ll<~~ ! mtarny, przystosow·any do \\i;1:!.0dr110- (ruszył w drogę, „ której pcwród za trzy . · . . . ,, . 

1 I "ycll podróż)' · . 

1 

~ d · . d · 1 . 1 oło 1.oo I W'.vskoczylam z Io:: ka... im stoi„. narolniam -~.I ~ ii'lł'7ft.,!l"h11'111. ,11.~a ii ~ 1 •„ · · · tj'P'O me. przywozac · o •ffaJU o c ·ł _ 
•~"' 11 lł' 1 G..'9Got ~~w. iii ~lj ',N~ D'''.orcu ~ahryczny.im ur(;czy?tego Po1lcik.J~; z Francii; ·. ' · alarm:.u.„ sa.~ied?i sie 2llfeg/i ..• Zcifui'oiam Z? 

A/ • nosw1ecema pociąg.u dokonał ks. W1es1;;r,. \ Il:ul. strachu·-.. 

.... 
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'P .oawć a tłJjci.u ~d!ll - pJL.lled. woj;-14, podc'las okupacji i. po. W-{,JlłlJJ.oaeniu 2) 

ST~ESZCZENIE POCl'Ą:I<U .POWIEŚCI , Unicz nie lubi mówić o polityce. Jest Oczy starszego tlerch miały w soh1e - pozwolę tC1 rnbie powiedzieć -.jestem 
Z okru:il )VYiuzdu córki Reny, za gra- \Vięc zadowolony, że w tej właśnie chwi- w tej chwili skupienie pragnącego się krańcmvo od nieg-o różny. Jestem przemy 

nicę, rirzemysłowiec, Marek Herd, urzą-1 li nadchodzi Julian tterd i umożliwia mu skoncentrować proroka. ( słowcem na modłę Zachodu, jestem praw 
dza ·przyjęcie. wycofanie się z teJ dyskusji. - Mn.ie ,jednak instY,11kt mówi, że .się dziwym enropejczykiem o renesansowej 
Wśród ~ebranych reprezentantów ?ódz- Julian tterd · przeprasza za spóź.nieuie lJ!Ylisz.„. I jutro zalatw:ę definitywnie tę naturze i stu' upodobm1iach. 

kiego świata fabrykanckiego znaiduią siada przy dz.iennikarzu. tranzakc.ję. Pofap1 t się na tym, że mówi o sobie 
się: Zbi!młew Orszewski, Urszula Brauer. - Cieszę się, :le znów pana ~potykam - Rób Jutro co chce~z - przerwał mu zbyt ";;viele, \Vięc, z·wilżywszy wymownie 
dziennikarz Anatol Linicz i pani Ela. - mó\Yi układnie. - Od wielu lat destem brat - dziś Jednak nie rs11; nam zabawy wargi !ykien

1 
szampana, dokończył: 

I<amm wraz ze swoim młodym koclwn- wiernym pa(1skim czytelnikiem. Dlaczego i nie nudź gości swoimi h:t:1d1owym spra- _ Chciafem tyłki) na tym przykładzie 
kiem, którego przywi:ozfa sobie r.ied!iwno jednak w ostatnim czasie pisze pan tak wami. wykazać o.anu, że wbrew pańs1'\iemu po-
z zagrank.y. niewiele? I to prz_e\'\ ażnie o rzec_?:ach ab- IPo rybac.'h podano sarninę I wniesie- wiedzeniu .. pieniądz. to rzecz. zasadnicza. 

shakcyjnych i literackich. no nowe wino. że fogo b'·ak alh') raclmiar formti!e w od-
Ona, która straci/a pól życia, na wizy- Unie z wzrnsn·I ramionami: Julian Iierd spojrzał z wyrzutem na powiedni spa óh hdzkie charaktery, źe 

tach u krawcm:vych. fryzjerów i w zakla- - Sanacy,11r reżim nie wptywa za- wyfraczonego lokaja, nalewającego do je- od warunków ekcnomicznych zależy 
pład1jai<1co na moją fantazję. Jestem zbyt go kieliszka maderę, ksztaltowanie się duchowe~o profilu spo-dach kosmetycznych. teraz oszalata do- "''ezalez" 11y, az".ebn spn·lac' kadzidRłka- na d f t l 
,. , .v - Z ezaprobatą potrząsną po em g owa. fećzeństwa. sło1vnie na punkcie odm lodzenia się. cześć mętnych idei, wyfantazjowanych i powiedział do Linie za: _ Zasadi~ic 'V k? 

10
n filozofii materia; 

\VyTzucala tystące na najhard:".iej wy- przez jeszcze mętniejszvch pa'!lów - zbyt _ Niech pan mówi. ce pan chce, ale listycrnej _ IHZ"rwa! mu Liricc, którego 
. szukane preparaty, usu\lające_ zmarsz- zaś '' \''.?;odny, ażeby stać' się mę9zenni- mój brat by!, jest i pozostanie na zaws7...ę znuż~· ta już trochc:; elokwencja fabrykan­
czki, tlenifa wfosy, gimnastvkow~ła się. kiem Berezy. Że za." destem abnegatem, panveniuszem i nigdy ni~ nJucz·,r się ta. 

d · umieJącyrr ogranicza,- swoje potrzeby, przestrzegać form towar ·vskich I uo koń Oczy jeg;r orzci;;u•dy sie PO twarzach go zinami brah masaże, nie cofając s;ę nie widzę powodu, azebu zabii'ać 'Si" pra-
~ "' ca życia nie zroz11mie. że v wic:kszrm biesiadniącycb, a:~eh ztt~rz\ rrać s:ę i na-

nawet 'przed cl1i.rurgiczną operacj~; bvle- cą towarzystwie nie n i leży n16wić o spra- ''et w. t'vaay panny tterd. 
by go tylko nie stracić, byleby tvib -- A szkoda. bo przv pańskim talencie wach handlowych. że n·Hlafl nale4v do ·Ren:i, iiirnc po·zo'rner.;o rozbawienia by 
pewnego dni1 nie zatc:s1rnil za inną i możnaby zarabiać grill' pieniqdzel - sarniny wino czerwone i! rie. shdką ma- la }ak zawsze sktioinna ~- melańcholiina. 
nie rzucił jej w oczy: „Jesteś ·iuż za s~,1- - Odpowiem panu utartym frazesem: derę .. „ !Parweniusz, ty;1r1w:.1 dorollkic- Czarna snkni'l. naclgiąc ciemnym reflek-" ż,e pieniądz to nie wszystko. 
ra . - Ale prawie wszv~tko! A co rćwnid wicz! sem na.ej oblicze, czynila mfodą pannę 

N. Coś, jakby' lekka ironia brzmiało w i·Lszcze "'bardzie.i poclob~1_. do damy, wzię-1czego mu nie odmawiafa. O!i . .::ypy-' za pieniądz można nabyć, o tY'lll niech pa- · " 
głosie Linicza, kied~' ,mu przerwał: tej ze star-!g , przydymlonego obrazu. wata go, prezentami, ubierała u ni'J!ep- nu powie 1jego sąsiadka z lewej strony. 

T - Niech pan jednak nie zapomina, że _ Spot,_•k<lm ,ie. nie 'często Ale teraz, szych krawców, \Y dvmu str-0:' cl '" 1·edwa ą ostatnią uwagę kończy juz step- " 
w A · d b j jest to pański brat. 1{:ec1\· i; ,:ed?;e 7;>2'r 2 r.·c~, hori ,;„ m1 iP-i ---b.-~0- · k' · tł ·h .ak. . , · tc•n. ze Jest ona bar za a propos. o a . -I • , • 

ie, rop I i a asy, n· Y ! ·e~. rcnesan- panowie uś'miechnęli się znaczico. -- Chce pan przez to PO\v1e~z1ec, ze brak - pom~·śla! Lin cz. 
sowe książątko, usuwając z przed je~o Ale takich uśmiechów nie ma przy nazywając swego brata parweniu zem za Nie mogą poroźmawia nią samą, 
nóg najmniejszy nawe, pyf, a przede stole zbyt wiele. pomina, że i la jestem synem twórcy na- uczul potrzebr· pogwarzenia ·bodaj o nie1. 

szych zakładów prze'nwslow~·ch Sz:;mo- -wszystkim ... każdq młodszą, piękniejstą Nastrój 1jest jakiś ·sztywny. Towarzy- na Herda, który· we wczesnej młodości - Panna Rena wyi"la,da dziś napraw-
k{}bl.etę. stwo i'est 111'by oz'yw1'011e, przyJ·ęcie boga- · d ·nt 

1
„·aco JJ0\"1'edz1·at do FU ' „ by! do1'nokrążcą, · późnieij handlarzem f< I eres u] · , - " 1 . ~ Starannie unikala ·do-mu, gr!, ' .• ie b',"t,_7 te, wina cfi.-0gie, a jednak caiość .nie stwo- Kamm 

y1_, 1 kl · J s.zmat i starzyzny a umarł dako właśc!- · · młode panny. Nawet w l)ridia 6rrr','wała rzyta atmosfery bez troskiej e rnśct. uż . _ Co?„. Ach, tak .. Bezsprzecznie -,, t · · d · , · b · . ciel fabryki wfókienniczej, ;i:atrudniająć<:J tylko w mę:;kim towarzystwie, ażeby eraz moz.na powie z1ec, ze „za awa me zgórą dwa tysiące fobotników: \vyjąkala pó!orzytomnie dama. -
Prz~'pa~1k1·em n1·e zetk11ąć Pa11la z k1'1·n& udaje się''. J · k d , · 1 bodz1'ła '"~aśnie 

" u "' PodawanL wtaśnie krem, a wśród M:ól ei mę ·• zaz· rcsc' c oc "t • n.i'ebezpi'ecznym. Marek Herd, chociaż usifowat grać jak d 
1 

t k 
1 

- · 
neg-0 gwaru „uknętv. ostro, jak w:-·strzaty o pun< u u minac -inego. naJeży rolę gośćinnego gospodarza, nie Siedząc teraz obok Linicz:i niespoirnj- pistoletowe, otwierane butelki szampana Paul. śliczti~' P211' wypił stanowczo za umiał robić tego z odpowiednim wdzię-

nie śledziła zabiegi Romy i J\hrgot, prag- k' Wtedy, kiedy inói brat' m1ał parę lat dużo! Roma i illar~ot wzHv się do niego 
nący~h rozruszać młodego Fruncuza. · iemż. ( d _ ci'ąv.,nąt Iierd '" dot1'u .ie"'o rodziców me na żart:v Prawi!v 11111 do ucha, coś yjący zazw:vczaj w o \Óżnieniu od . t , 

Paul byl początkowo bardz•) powścią· swego mtodszego brata Juliana) poza 0_ szampan znano tylko z opo\ ;eści. M6i bar ..;;:o mi!i;o, dolewalv szampana, cza-
gliwy. Musiat widocznie· otrzy111ac w de· brębem łódzkiego hi·gh-life, p<1sępny, wie- odciec był ct 0 piero na dorobku. Żyr jak rowalv spo'rzcniarni. Jed rn. na,vet - o 
mu odpowiednie instrukcje. bo iadł mato. cznie coś kalkulujący, ciągle zapra:oowa- molierowski skąpie•. oszstccL:a]QC nawet zgrozo! - lckh poJ.;ladzita ręką ;~gn 
a pil j<:sz~ze-- mnlci. Kiedy jednak obie ny, bez radości uczynil zadość prośbie na jedzeniu. M6j brat pa1ni-;t<1 te czasy, gładko przyczesane w!os~,:. 
sio.stry nieledwie siłą zmusiły ~o do w~-- córki Reny, któr przed w~·.iaz.dem za gra- kiedy chodził w lata1Jyclt bucilrnch i \VY· A Paul, ter kocha11y, zawsze milcząc? 
pi.ci a paru kieliszków koniak n, zaczql sic; nicę {dokrid wybierała s!ę z Urszulą Bra- tartych na kolan:•ch :; -1 llhach. a bvw i- Pau!, nieb·lko ż·' się nśm!cchal, ale o dLl­
iakb.v budzić ze swego letargu. Usta jego uer) chciała pożegnać S\Voich łódzkich ły wypadki, że od stał.u W$tawał nie wo: p<J raz pierwszy od czasu, kiedy go 
rozchyliJy się w swawolnym uśmiechu, u przyjaciół tą oto wieczerzą. ledwie glodny. Potem wszystko się to znała, zacząt nawet „ ro.zmawiać! 
w }ego oczach, takich zawsze bez wyra- Marek Iierd otrzymał dziś rano od zmieniło, w przeciągu paru następnyc:h lat \Vzhurzenie .pani Eli wzrastało. Sz::un-· 
zu, zamigotało coś takiego, t:! ~erc e Eli re.prezentanta poważnej amerykafiskiej oj'ciec, rzuciwc:z-y n~ s?ekulację cah swój I pan bvnainui i nie przrgtu;;zat irj nie~ 
ścisnęła rozpacz. firmy/ eksportuJJawetny bardzo poważną zaoszczędzony kap1!ahk, wzbogacony do- polrniów. PPcdwni..;! Pod \V!' "cm al-

-- Boże, mój Boże, pDco tu włakiwie propozycję stawą towarów do Rosji, stal się spólni- kolwlu straciła do reszty kontr<Jlę nad sa-
przyszfam?„. Kiedy 1vreszcie sko:kzy się Stary fabrykant myślał w tej chwili kiem fabryki włókienniczej Alfreda Kubel- mą sobą. 
ta przeklęta wieczer:rn? · tylko 0 tym. -Coś nutto\\l·alo w nim, ja- ta, ażeby już po dwóch latach odkupić od A co się ~tanie, ie~li Palli zai;ocba się 

Próżn<:i LinJcz - prr.ez grzeczność zre- kieś cyfry, lotne kombinacje przelatywa~ niego ijego udziały i wejść w p-0;iadanie w• jedne] z tych dwcicll r:!od "'11 ślicz-
sztą - rzucat jej od czasu do czasu ja- fy przez jc~o myśl. Z nastroszonymi, si- całego przedsiębiorstwa. 11ych sióstr?„. Czym bdzie i(::j ż:,c e, je-
kieś slowo. :oraz bardziej roztargniona wym! qrwiami, 0 cliarakterystycznym, po Li11icz znal prtbrze tę historię. Wie-

. coraz l::nrdziej zdenerwowana, śmieszna 1 dobnyJTl do zakrzywi ·icgo dzioba nosie, dzial nawet i to, że metody, jakierhi stary 
tragiczna, utle11i01:a, us:m.inkowana, bfysz ~iedz;al przypor11 in:th\C~Y dr ipieżnego sępa. Szymon Tierd pozbył się spólnika nie by­
<'7:>::a b_rylantow~m'. b_u'.on~mi i ~iament-0- 1 Medytowa; tak cHu:.:o, wahał się, aż ty ani zanadto· etvczne, ani zanadto mo-

~oh~, otaczaiącą JeJ w1otczc1ącą szy- wreszcie nie wvtrzymat. l pochyliwszy ralne, nie p;zerwał jednak Julianowi, któ 
siedziała pc;.n'. Ela nie starn.iAc się iuż się przez stół. powieJzial głośno do bra- ry ciąg1-1ąt dalej: 
·et ukryć targający.::h nią wzruszeń. 

1 
ta: - Mój brat Marek urodził się w dusz 

Jinicz nie próbuj:: już więcc.i wciąg- - Chociaż mi odrad,rnsz, kupię jednak nej izbie w odrapanej szarej k,rn1ic1iicv. 
jej do dyskusji. tę partir: bawclnv ! Tam też przeszło Jego dziecif1stwo. Ja 
rrochę ztrndzon.,rm wzrokiem lustruje Juliusz Herd, który knń.::z~·f właśnie przyszeatem na świat .Jtfż w palacu. Od 
rze biesiadujących Żafuje, że nie <:1e- Jeść loso~;:a z ruutu, [rndnlósl dJ góry plerwszvch dni swego żywota otoczony 
obok 'R3ny, która w swojej czarnci kiel:~zek z \'.'inem. zostatem zbytkiem, w_, cltO\\~~i-nv przez 
ii \\'J :~~;1 da Pav:::wdę ii1te1. r':wo. Okiem 1.11,1wcv ota\<,J „ a' p,.Jcl svitttlo zagraniczne 6Uwernant1d. nczonv w naj-
1lirtujący z Urszul<i f3r1•1..-r, Zbigniew .ie~~o ko'.ol od taw i go i 1t1 -.Jirnąl: lepszych szkotach w Polsce i zagrauicą. 
'.ewski rzuca poec'e wspólcz11ją.::e s;:icii I . - Cen uwe!ny S<\ dz·s jednak za Te momenty zaważyły tnoc11 0 na ks :tat­
ie; widdć, że nie zazdrości mu towa-, wvsoki-. 'Li ; ,vt i.kL _,a t·:ndench d,est ni- towaniu się naszych charakterów.„. Mój 
twa. C.'./<iiil n· '1J7a~~d11iona. bo ostatnie zbior.v, brat, mimo sweJ możności, pozostał ty-
1·0-prze1, stól u~aduje go Renner. h::' ·el''i' ta'· \V \111

\ :e jak i w Egipcie, powym dorook1ewicze111, hart.ho iecrno­
iciciel \\ ;~Jkiei ~'1retiir•·: • bvt" h. „c!. 1 loi ~·e. \'~':ctrt~ w tym wszyst stronnym w swoich pog-!qdach i ni·~Cie­
- Ne i co. n:i11i~ 11;daktorze. ln;dtiµ ki111 'Pr~ 11. 1 ~1 cl\til.i 'k f,~ida dzil(l skrę- kawy w 'tym wielkim kuli.ie, jaki 111a t:,:l-
1a? ci ón.i k<1ck, ;; z n <1 cet'.V b:i.wełny „.. lm dla ~wocrej pracy i dla pkni;1dza. Ja 

śl. go utraci? 
Ach, diact "'0 n!e p:1s~ta raczc·j z Pau· 

letn na bridża do 111 c.f'nasa Szelei'1skieg;o? 
Wraz z d 1rektr„em Ic'ldnrfem ~ swoim 
d«wny111 koń'•111k· ~in P.tn'!em, zai;rnlibv 
bm w bridż 1 P<iu' <L.'dfrlłby oba!< n;„.j 
ia1.o l;i'1ic, tn~o·1 tlbv karty, zapa!alby jej 
papiern~u. nal~war !JL'rb:it~ „ i pozwa1at­
b,v się pieśc·_; oc · '•n. l b;doby dobrte, 
tnltL, i spoi ijn\e. 

A tu? .. „ 
O n't;kr !.„ O ho1 ·s11e napięcie ner· 

\"6w! „ O „· ~1 r ko'n„' sh 1rncie serc!.„. 
A na d,..,1, , '1< s!:<r s " hk Roma PO!via-

u'' rnrJr.: ·n • m glo:cm: 
- Czy nie zre '.l'!!t10\' al'by~m~' iepiej z 

treli •;c r• v? ) I t ·o , · · - u \ ·na wo­
la!ahym terZ' / 1 ':d-;rrrn, bard:o lt:\J,; '{O 

wdlct::, k< .. „ .\ 0.111, P·wi"r' 
d. c. n 



~.Od _i~r111;e o ~ 10 lS . 'w"· ,;('"". zn l·p11 1;. 
D~'11 Dick l Sil, '<' r .„. T) ,.„,,- 1;' ' ), <1 ', lol 

CJach i '\osti11111~..;' ~e ·11
1 

• 1 '• 1 ,, i ł' • ·1 i , 
straeią ;111F\ '"n,1 'Vl" ;;."· <l:-lw1 "\"· ; , '·. 
.~o i z udzi'"· 1e111: B'11! 1~~ .C~e·n~„ ~ v f rin, ~~'l­
k:1bii1skiej, lran'h\<;k ej, B,·„·:cl·' •1 n "'O"fll"q. 

kt~go, Maliszcw~}.ir ·r. p· t·n~1. 1 ··c,: ·z i c;:'.11· 
bk1. P:·emiera „ ··wicrszrr1 r.a h.> 1iire111" 01v1t. 

kala się z bardzo ę11'11zir>tvcznv.., rirzyi„c-'f"!l 

D:"iś m:·~z~1~tv J,n· ·t ·;:1 1? • " "~• 
w n!e 1rV1S7ą l' .... ·C~U~~ i/i„ ~·.·7 lt" la 

odb<:-d:(e r;"1 d1iś w 'O.", \ n r „·~ 
45 urocz r·-~1,T 1-n.~"'- ,··t 7 ·1· •• • , 1 ..._, < „, 
wy ~om.:: l'.ÓWr.,r i \''~ rl r~łflW'' Ii" .dry. Dy­
ryguje Z'1zisła•.•1 Gór~v;j<:ki. W r,rc. r~m!e 
utwory Mon.iusz!d, Cho?ina. Nosk"·.v'.'kie­
go, Wie·niawskiro :> i innych. Pozostałe bile­
ty sprzedaje kasa .k::tia „Bałtyk'', Nil!ruto­
wkza 2 , erl CTOÓZ. 10 do 14.'·ei 

E ~'.i'R. L.!U..EK - 'f.U.". • „ r:.r- ·" ~- I 
\V niedz.ielq (Inia n · ~·' t!'"•!>i'I J 9f.i) ,. o I 

qod:t 16„ei w Gali tealr~hej _(' ralneąo Re 
botr..;c~ ~o De.mu Kultury - TUR P'oii·Koov··d 
sika 2'l3 o·ch"!dz:'~ sic nr"F:ns' ,-·1i~.-·• ·· b~jel" f 
O .Ta~u Brudos;e --' b~j·lrn rylór~\.i;. ·Km~~ 
r:.ackir' - O _r.r.dVS·! pq~terce „ '•q1\t;i N. 
p_~ 1l'e!a tł .ur:. T. }łujn."'Ck'.'qo Qp;. <lccwan· e 
1V1' 1zyC7.u~,, Mac ej Zslev1•·k". . . 
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1==;„~m ;~z-;; ~iQlminem 
f ze11:hnynrt T U R 

B:;,., z t.::1 ,L1 ,k:·ja•kieś dz.iwne ciepło. 
j1,' f dyb}' I r«.:I, p.llą~v się na kominku 
.1 iz~ie iVl źn"cv D±on1 Piribingla i jo.go 
1,'o~lziu k>~ · inny - ogrzewał i nasze 

J~ r" ,p 1~rncc. 1110v·1 o prostym. 
c o,n J\·, T1 sz 1·e-r·'iriu dv;cj:,.a ~ochającycll 
;sie hcl·c:, Dżr •1'l. i j~<;o „Maleiikicj"· -
j~, 1 1frzywa żo1 ':· 

Jest· mor;::.. (1 staryni zabawkarzu. 
Pk 1 1 . ~„ ' v " vvJ 1·ż.1 swej niewido­

[ r_ c-i c6 ~· 0rr·-iP·, ś~vi2t ride.n noc1ii. w 
! "tórv r .' 1 ~ ?

0

.). "'Di hr7Jclot··. an· bólu. l · 1 ibq ~ J. ~t.H.ora .. 'be.Z\\ ;lęd. 
• C:c, iste \JV'"!.y-!;' ·.-acz1 ~- przed-

·tn~viv c'lr : j, <o ci' hr·1'.:'zyr1cę. ·k1(,I'\' po­
·a.~111 ~L s,1;1 <ich maskuje dobro( •;erca. 

·Ten fabr/ ,:nt Tc~dton i pani Filcling. 
ir~ .~n; ,~a z' t •ero I ~:atpao st:irca wyd;ić 

o;ow11 1.1ło i,;l'l 1n c•'Jrl:P, M;ir ·_ n!o iedv-· 
11.:'c'\. e " j1'J, DO. :ie-'c .s;>;t 'Ki. w rez1°il· 
tnr· 1 ,• ;, 1'""''' rlnhro lri'lm'uic;, May wy-
cl· oc.' · aH1i1; v tt ,o którego kocha -
ci <>' n„ st;· (o '; •, 1 k~„7{1 Dżon Piri­
fiind za·. po cin·r'Jowym niesłuszny ni 
zw<tpienitt w 11i.'ło~,; żony - oc;lzyskujc 
'>po!M; i szcześcic 

Wszyscy DDfmdzeni i pełni r<l!dości 
.1in.1111 '7asi~1d" ia p„zy płon:icym 'kominku. za 

którvm \\ esolo ćwierka świerszcz. 
Wiara w c:i;łowieka. w jego dobroć 

iszlachdność zwvcię-zvła. Nawet oschły 
fa1)1Tlrnnt zabtwe~ ,,zaraża śię'( tą atmo-­
s·fe·r(}. 

- Je:;t pani lepsza, ·niż myślałem -
mriv< do ! 1 :irv Piribin!!I. I prosi. hy i. ,ie-
11i1 ;,z '/Ol" i 0·1rz1ć się ciepłem ich b­
mi i''.il, 1)0 u ni(ffQ tal;: m:sto i 1;imno„. 

Sztuka gra~a była dobrze. Ws:cyscy 
wykona vcv z .11.ndrzejem Boguckim. Le~ 
ofiem Pic'tl„'.s.zkięwicz"m, J11styn:} Kar­
„;;'!J'n i Ko·1st<'ntym Paghvskim na cz2-­
'le ct:ili post;:icie n~łn~ ~ycia, których lo­
sy. zarn bd p0ocz1tlrn sztuki zajęły nas 
~-.:rd "2.tf. . Kah~. 

sn 1, biegle piszące na maszy-
nre 
;~Ti .,·;; n jo1,•.ą~;.;lą !;i.•1"'/I, 'te "Ji 

o az 
łt )~ _ •tJ.,,, T! „ nntu rą 

moq-ą się z~tosić 

do Redakcji , fXPRESSU IL". Piotrko\\­
sktt Nr. 102a, mięctzy 4 a S~tą po pot. 

bardzo uziw.1e„. : mil.L! się Liotyc.1cz:ic;' 1e, wic·1e l • .. Witold był ;uż tylko moim 
W"C1 ftWi.tl~1 , że wł~śp·,, ja byłem p~krzyw- SLiem„ v• n;c !la-5 już lliC lączyło . 
c on.a. (J r f\ ?.1 p i' . r.i :' - ! ie ,,;erzę, stanowczo nie wie_ 
i rnleńki $ ... ,"k i ' d · O"(··-. Byfam rze !.„ - ~ , ''.l::i a znów Wirska. -

\Vitoiu "' 1 ~. •• • ; ·J l. p ju-1 już c l p,t j 1- "'" ':... ~. Pra- ·l :::c~ 1 'dywa1a· go p2m więcej n1z 
hilt.'.«k'<', cl:), ·~ ·' •.,e t;c.d 11. nie po i~?_ rl."''la. co\"ciJ;<.'im, ws„>lt,.: oi św:t11 ? ·10cy, ja! Jest n JKWna, .że do ostatniej chwi-
Lekarz 11ai vet nie zrląi!ył PO!'iiawić 9o- _ ALż JY:.n'eiam r.~ri;; clo.slfO·łale, nifraz nie mieliśmy Pawet czasu ra. po- li musia,'J. w:is wiele foczyć .. A ja mia-
kłacl ej cl,j;;~tnozy." widz.iri.fo:n z es.ztą p~:j~ na )Of'r:;;ehl·e _ siłek „ ła111 10 1a111i tąkie'· za:ttanie! Le-cz teraz 

Pew H~j no•cy Wirski zamkiiął oczy ody1rła S'Poko111ie Pa~1J;na,. podno.sząc - I wó\;;c71s t~- s·e zac·~ew? 'rzu- mt•s s;ę wr;~ystko zmienić! Nie życzę so-
na 21 w::;ze~ · n~ z bzesJa. p:ła pyta•lie w·rst;a. • · . bie, by pa,ni 'IN qalszym ciągu pozosta-

ITastępnego dnia· s!.J"o był z~ml:nię- · \!ii"ska przez pa re cliYvil walczyła - Ta'1 właśnie wówczas - opowia- WB r. \ · •vm przedsiębiorstwie! 
ty. P.!c jul naz::ijEtrz o;;JÓ' • odst•Ji~.0 ża- ze so·J1. I n-..,.Ie '"YCi(crnefa z tJ,szen' r!afa d'i.lej Pa•..l'i!rn. - Ja ł1ie 11:ia~~m ni- P,t!inc. podnio·sh; się z krzesła. Wy­
htzj~ i zn 'w ron10czc:"a sie normalna pra- p: ezie~ lislÓT', k!:·re r"'" ·:a na' biur'w· 0 ''l '1;] '\t;u • a 111 ''' "'~ r · · 'j",_ę': c:~g ę-la z biu, ka ja!kąś książkę i rachun-
ca, pk gc.1;1by nic w .,.,_..,.(lle nie z&szło. - P_-o1:Z?, to sci pa ii listy - za- ·1 vł ""irotny. '!ie mieli~ni· jec'Ilak cza- ki. · 

Naczehe . (e_·orJ:.'~~ iro obiP •• !a pan„ ·wo ··la. - Z1v1 jdow ·-v sie \V oP-niotrwa~ '>ll !'Ja rozmO\\ -- 0 f'aszyclJ uczi~ciath. , - A więc do.bi·ze - rzekła zimnr:. -
łei k~sic me .ci nwż< ?rzeczvt'ałam 1· e, C'c ·ki, !11·{h'CZ 1 nracr Hy·czern· w.'.'t.:. "·lo:'-.err,' · s1·~ o"li.czy1~., Ocl d·z,'es1·ęcit1 na Pa •L1:1 n>r/:-i 0 a ,:c_•ca iL;:'. p„ze.sz • . • . . 1 ~ -- ~ _ -ło pięćdziesi~fil(ę, SLH:ha, \o::cista, zdaVla· rni,c 'a 'arl r. 'Cież Wązystko Spl~J:wdz.ić. 111'~ :unr>:n~e, a~ e ~ÓŹl'.i'"• na,)(i "1i~·r:1Y się lat bra\am tyJ,]<0 jedną tneCi<! część p;:n-

łoby s;~ pozb:iw;cna wp0 •1,ich goręt- I teraz już c1.t~i.o :z 'czy rozuniem, o któ~ na 111 \.'et 1 JJL · ~7.n!t""ze trndno·sc1. sji, z 11oprzedn:ch clziesię6u lat pozo-
s7 eh · · r.vch dawnie,·1 n:e mialai11 ·.·pojecia. PotHebw.r ' ·~ J:a.Ji'al. \.Vie'a:.:v ·kapL .>taJo r5wnirż znaczne salłlro . Gdv to „y l!CZUC. . - L • \ 

G~y .prncDwP:cy ~w··cp_1i się do rl<iej, + Te ll_sty s1 bar~zo stare - wtrą~ I tał .. \ ja go pczecież nie mo~łam clostar- wszystko zstunrt'ęmv łatwo będzie· u.sta-
j · ! t ' • · l · · ·I · ·cib c:~!10 l'au!ina. c.:zyć. 1:,c·, z'e 111:~1·a n·•" . .;.„,o,"c\ obern1'.e z11ar-z111'c PY ·a'?':. • .c o w1:0c· {0 o Je1m1~ S•K.ep, . . n ~ y - - ... 

O'dipoivi.'.'d.'.l'<l :.:n s'- ,C\";,;;r): · Wszy.st1rn jecho. ~ta;·e czy nie <;tare.1 I w 1/'m włas,1i'.! cz1sie Witold za·warr przc:wyższv 1.' arto,;ć sklepu. Jeśli więc 
~ Czy pani• p.rz;w·r·i~zcza. ~e hęct:z\~my z pan-ią 1 zr.&.jomość. Wiedzi

0łam o wszy- ktoś ma wy.i'sć z tezo przec1się.biorstwa, , - o Vc · n:c: '10·W;'1l o cbchod?ić! !"· - - ~ -• mo~?)" Yrsj~'1'''ie :;. r, cować? .llA 1!e s·ę stih·n, choć ze nmą nie nówił ·r:J~dy () to racze'. J)ani. Ja odpo'"'i'cc „ 11 r._o:m '\Vhs11y 1 maj2t- · p · 
k. . . I d 'Vyda~(', Ż0! 1Ja11r IJf;clzie imi"siała. ~zukać pam~ ewne~o dnia powied~c.ł tylko w·,·,1·,·o.l<a' ,·-11"e ,•n'a;'a z·a·a'·'"'y"Ch \'':it·pl1°\" '-1e:rn za Y!Zs'<'.e po;;T:Je. u.·..-zp ,;am, że 1 ,, · , " .,..,. .,v inne>w zai·et;a. not.:o. że s1e ie li, że n;estetv, mu:;i tak • · · n ,. • ·i · · 
J
·es'l1' 1 t;, ..... -rr. .., \"""S J.,~d7'e "·„ on•1~zc7'1 , 111 ~ '- sc1• J..fl 2.U „z -· ' ·. '_'ri?\:;;-u1

.'" ) J\.Va .\t:'J 
• K J_,y.> '· '"'- • -1 ~" '1.'" -"" - To J·esccze nitv;i•:Klnmo - uśmie- poctąp:t, bo v· innv. sposób· nie zdobe,- -
'I{ prac?, t0 z rewno~ci;;: 1;'.:; pozostanie potwi.:rdzały zres·~tł lrn :ty i zaświadcze- .. 
na j)Oscdzie! cL'1"L się dziwnie Pa! ii'1a - chc:alam cizie pien;ędzy -:ia rozszg:nenie przed- nia. któte leża;-;.- na s•oie. , 

'yl''o e:"'! 'icić nvar;~ p~nl na daty ty~h Si~biorsrwa. „ 
\Vszyscy JYr.cc·.vnicy doskom.!e wie-· listóu w<czv.:;111de są pisane prz·ed ·pani Nie o 1.Powi,c!ziałam mu• na to ani I wy·b•lchła' pbcz.1;.rn. Przedeż prócz 

.dz'e_li, że pwna Pa1!Una n·e Ju'Ji żarto- śhbein. slOW.'.l. li','1'.l na moim miejs.cu zaż<1dałaby tego s'klepu mąi ni~ r-ozo-sta'\vił je• -nic 
wać. f'h!-";0 'eż ~)P„ "Z~· ::>!"in \;J'; l).nv · - To v. E:Z~".rko ;cd;no! - zawołała przyn.:ljmniei zwrotu swoich listów, a.ie więcej. Co noc;;o:na jcJ, :Izieci, kt

1
61:'' jcsCz-

wali \ ·.~ :/;:,kie· _ici 0011 :crra i ·ś nic„" \1irc::'1, .... _ To sa Ji<>·ty miłos.Je! Pan~ ja tl'-.. i t tego nie uczyniłam. · cze nie troR;ą na sieoie z-<H01Lc? o 
nie wp'_· ·_r".·a :·a_ ".· ... _:·cv _b 1' ·,· 1·.~1·cr"::,.,,.". j ",· 1· · · 1 • · · · 1 I' 'k · • t · zrEsz+ą ona sama t.1·,yni? --. -- ... _v • .. '. c • ;"·o 1 I" r11 go n~ęza 1 n ~u~~1,,·owo .za1111urza1a1111 prics ac 

TyJ- rn -J .'11<., n,;:~r ' •. r-_ 1: lff,'- (. d:,io•"h p:·acowm: . .'\Je nie rno?-lam. ;\'ljjfa.m w Pa:.:.lin<: zum".';t closkonale jej. S\'-
\1 swyn 'J'(cik I ;-~· - -:· ~y.11 10 '\ic~o 2,\ r r ·zy ·.Jw- życiu tylko vuo:da i sklep. Witolda za- ~· .. :i"ję. 
sklctlle ~.f) '1\1 ~=· 11 r~ :-01· I j, ) l b' I u! br<:ła mi pani, 1ięc zu:ta.ł ni tvlko skl~;'l. - Nie1,..h s.<,; o~n ~i spokoi - rzekf:. 
:..':<:·' r·~ :1a ".--'. z 1~ 1 Gdybym i to str2ciła. :M: ; yn nicpfa ciclw. Z <;t„·17emv t•; :w ci\>ói':c Witnl;l 

:;~a , ·: t1u.uln .... ~ To t'7i v't' 1e~ 1 ?I0
11ić? I ,., l , "' · i '.-. , · · .:.:. \VIe- 1 z "Je1·>''1CŚc°' i 'J \ :1ie życ:::ylby sub,t 

__ _._.._.~ „,._.,--=~- ... ·----·-...... --...-
Cl"NY OC~S 'Z'E,~ I'10L >~: :':\ \',„ az pe,·tvwy poza teksten - 5 z!. Tn11e ogfoszenii1; za milinietr - szpaltę poza lekstem - zl. 14, w tekście -- zt. 21. - W iitimerach 11icdzicl­

nych j ŚW)ąte.:znyCh - '50 prOCCllL dr!Ytei. 
' . . 

'"·a'_. c.a !"]półd .. :1.~h .u \. 1 :. 1, „ ~r;.rcss Adm.: Łód2:, Piotrkowska 10'2, Tel. !12-60. Dtl1k'.: Sp. „C:;yte 1·1!L'·', :twirk.i ti. D-08551 




